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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
Prenumerata wynosi: 


recznie: półrecznie kwartalnie: miesiącznie 
W miejsu _ . . . . . . . . 94 koron 12 koron 6 koron | 2 korony 
W Austro-Węgr. z przesyłką poort. 32 , 6 i s Pikor o i 
W Państwie Niemieckiem . .. 86 a 18 , oie o bm e 
We Włoszech, Francyi, Anglii Belgii, 
Szwajaryi, Turcyi i inn. krajach 48 , 34 a iag a a, 


Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kesztuje 10 b., 2 przesyłką pocztową 12 h. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulien Kilińskiego 2 I Plohna, ul. Knrola Lu- 
shoe 9, de nabycia pe I2 h, Prenumeratę przyjmuje się 

ty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumorate i ogłoszenia (inseraty) uprasza si 
nadsyłać franco de Administracyi N. Reformy w Krakowie, — Liutów nietrankowanych 

mie przyjmuje się. 
nadsyłanych Kedakcya mie zwraca. 
dministracyi: „M. Reforma' ul. Jagiellońska 10. 

p: alofon Redakoyi i Administracyi z: 41. — Nr rach. poozt. Kasy oszczęd, 857,484 


Adres Redakeyi i A 


Pozostaniecie sami! 
Kraków, 14 czerwca, 


ı poważnych sfer obywatelskich piszą nam: 
Pozwólcie Panowie, że podzielę się z czytel- 
kami Waszego Szanownego pisma oburze- 
jakie wywołało we mnie zachowanie się 
„eh konserwatywnych rządowców w spra- 
e .alborskiej mowy cesarza Wilhelma. — 
wski organ tych panów uronił wpraw- 
» «.zkę wiernopoddańczą na wieść o ranko- 
cesarza Wilhelma, lecz przyjaciele jego 
"auyczni w parlamencie austryackim zacho- 
ali się tak, jak gdyby cała ta sprawa, — 
rzepraszam za trywialne nieco wyrażenie, — 
"le ich obchodziła, co psa piąta noga. Prze- 
eż deklaracya Ekscelencyi Jaworskiego w de- 
«Acyl austryackiej była tak banalna, że słu- 
tie jeden z polakożerczych dzienników pru- 
ich przyjął ją drwinami. 
nie reaguje się na niebywałą enuncya- 
cy& cesarską; p. Jaworski byłby już lepszą 
oddał Polakom przysługę, gdyby był milczał. 
«0jmuję dobrze, że Koło polskie nie mogło, 
"Zeciw treści mowy malborskiej, wystąpić 
w tym tonie, jak to uczynił poseł Klofacz, — 
ale miało ono, nawet pod względem formal- 
nymi prawo i obowiązek, zapytać prezy- 
qenta ministrów, z jakiego tytułu cesarz nie- 
miecki wygłasza do wszystkich Niemców, a 
ft, - l do austryackich, apel, aby sta- 
* A szyku bojowego przeciw Polakom? — 
Jeżeli nam nie ma być wolno mięszać się w 
rzekomo „wewnętrzne sprawy“ Prus i Nie- 
miec, gdy upominamy się o krzywdy naszych 
rouaków, to niechże ten zakaz obowiązuje 
także Stronę przeciwą. Ale żeby stronie prze- 
ciwnej wolno było, i to w formie jak najbar- 
dziej urzędowej, bo zatwierdzonej później przez 
ka"clerza Biilowa, rzucać zarzewie domowej 
wojny w granice Austryi, — tego już prze- 
cież za wiele. A Koło polskie dopuściło się 
«)rzepaszczenia naszych intere- 
w narodowych, gdy prowokacyę mal- 
or 'ką zniosło w milczeniu. Tego mu Polska 
'" nie zapomni. 
seł Klofacz pojął obronę po swojemu i 
oim stylu ją przeprowadził, Wielką nie- 


e właściwością byłoby robić mu z tego tytułu 


Jakieś wymówki; przeciwnie, należy się mu 
wdzięczność za uczucie, które pchnęło go 
do tak gorącego protestu. Niechże po tamtej 
stronie Pszemszy dowiedzą się przynajmniej, 
że ich wybryki nie przechodzą n nas bez wra- 
żenia i spotkać się mogą z bardzo niemiłą, dla 
nich odprawą. Ja więc przyłączam się bez na- 
mysłu do tych, co spieszą z gorącem podzięko- 
waniem do posła Klofacza, skoro nie mam 
Za co dziękować posłom polskim, a 
przeciwnię wielki i szczery żal do nich czuję. 

Ale nie dość na tem, że nasi konserwatywni 
Tządowcy nie reagowali na mowę cesarza Wil- 
helma; oni chcą wyrzeć presyę na społeczeń- 
stwo polskie, aby Zzniosło w pokorze ducha 
słowa cesarskie. — Niechże ci panowie pro- 
wadzą sobie politykę. jakiej my nie możemy 
przeszkodzić skoro już liczą się tylko z „mo- 

stWwowem stanowiskiem* państw  rozbioro- 
'CQ, a nie z naszą OPinią. Ale niech nie mają 
nag Pretensyi, aDyŚMY nikczemnieli w niewoli, 


Z B 
uwag pesymisty. 
~ Jesteś dłużnikiem, — pisze 
al jeden z łaskamach czytelników moih nU- 
„ wag“. Jeszcze w pienin roku zeszłego zam- 
f atos opowieść gwoją 0 Chłystku II, 
Macznżą królu Rajberonii, nawiasową za- 
peja" te „ciąg dalszy nastąpi za kilka 
Iin S'e Minnęło tych miesięcy z górą 12, 
wa. at mujesz nas w niepewności, jakie 
R alsze losy potomka Blutdurstów? Czy 
EMANI, DO zwycięstwie swoich Kanonenfat- 
lesuych ślęg Papnasów, wyleczył się z bo- 
= R. adów ostatniego zamachu i nadal 
| fchtyo ra DE piersią, ozdobioną orderem 
uhtyosaura z bryjantami? Czy przestał wy- 
i NO rozdzielać swoje, portrety ? 
„sq Obiecałeś m pan, — naciera na mnie 
niem srpliwy (!) czyta lszy ciąg tej 
"histeryi, więc dot (elnik, — dalszy %ag tej 


> rz j jm umkniesz 
nam na letnie w „naj słowa, zan 


Przedewszystki By. 
ciąg opowieści o MM Przepraszam, „ligii 
byt długo kazał la Chłystku rzeczywiście 
4 AA ab BEM czękać: nie sądziłem je- 
R o Yona wielką budziła ciekawość u 
Je ani van dzienniki, Jeżeli jednak przy- 
eg stepo mój „dług honorowy“ — t0 nie 
RAS LAT firmanta krakowskiej 
' SETWatywnej, i wedle możno- 
ści wyrównam zacjągni ) i 
moich, zobowiazania nte wobec czytelników 


. 


x 


Kto widział króla Chłyst 
gdy po ostatnim zamachu 
wynędzniały, - ao 
w weneckiem zwierciadle, zawoł ę 
„Boże! jakiż ja mały!* — mó EM 
dzisiaj. Refleksye na temat „małogci“ trwały 
u niego krótko. Gdy tylko odrosły ma wąsy, 


ka roku zeszłego. 
» Znękany chorobą, 
Swą mizerną postać 


, a Kradel Fritz wyciągnął je swojego wyna- 


tylko na cały miesiąc, 


abyśmy gnili po prostu moralnie i nie odczu- 
wali nawet największych krzywd i zniewag. 

Ta korespondencya berlińska „Czasu“, o któ- 
rej pisaliście wczoraj, jest przecież czemś mon- 
strualnem, i to „Czasowi* nie powinno ujść 
bezkarnie. Nie wolno nikomu naigrawać się 
z naszego oburzenia, jeżeli sam dla tego uczu- 
cia nie jest dostępnym. A ilustracyą dalszą 
wywodów berlińskiego korespondenta „Czasu* 
jest wiadomość, że dworscy dostojnicy w za- 
borze pruskim, mają zamiar zgłosić się do 
służby przy cesarzu Wilhelmie, gdy tenże ba- 
wić będzie w Poznaniu. Oni to gotowi zro- 
Pié — znamy przecież naszych Pappenheime- 
rów. 

Ale społeczeństwo nasze, nasz lud, w naj- 
szerszem pojęciu, i mieszczaństwo, pozostaną 
nietknięte zarazą wielkiej polityki i dyploma- 
cyl ugodowej. U nas, wobec takiego postępo- 
wania narzucającej nam się na przewodników 
koteryi konserwatywnej, przyjść musi, wcze- 
śniej lub póżniej, do ewolucyi socyalnej w du- 
chu narodowym. Lud i mieszczaństwo 
pójść mnsi swoją drogą, drogą niezde- 
prawowanej miłości Ojczyzny, na której inte- 
resa narodu pierwszeństwo mieć będą przed 
wszelkiemi innemi — i nie będą się oglądać, 
czy za nimi kto idzie, lub nie. 

Ci panowie, co dzisiaj nadużywają swoich 
mandatów do spełniania dworskiej i rządowej 
służby, zamiast słażyć narodowi — pozosta- 
ną sami. To jedyne „remedium“ na politykę 
tych panów. Erzet. 


Listy słowiańskie. 


Z Chorwacyi, 10 czerwca. 
(Koległum św. Hieronima a aroybiskup Stadier. — Dwie 
prawdy czy jedna? — Burmistrz splitski i liturgia sta- 
rochorwacka. ołekt ligi patryotycznej. — Płasko- 
rzeżba Frangesza „Św. Trójca“, — Przesilenie teatralne 
i przyszły sezon. — Literacka wzajemność polsko-chor- 
wacka). 

Sprawa kolegium św. Hieronima w Rzymie nie 
przestaje zajmować umysłów chorwackich blisko od 
roku t. j. od wydania papieskiej encykliki „Slavo- 
rum gentem..* Wiadomo, że pod naciskiem dyplo: 
macyi, a zwłaszcza wysłańca Czarnogóry, papież 
przywrócił dawną nazwę „kolegiam iliryjskie*, da- 
jąc temsamem przystęp do niego garstce katolików 
Serbów, a zwiększając wpływ intryg serbsko-czar- 
nogórskich. Przeciwko temu zaprotestowali Chor- 
waci, a szczególnie arcybiskup sarajewski dr Sta- 
dler, który w znanym memoryale przedłożył stolicy 
apostolskiej szczegóły protestu i wielkość krzywdy, 
jaka się dzieje narodowi chorwackiemu. Za to 
dzielne wystąpienie posypały się z całej Chorwacyi 
tysiące podziękowań i adresów dziękczynnych do 
stóp arcybiskupa; tylko dzienniki madziarskie na- 
padły na niego w sposób gwałtowny i należało się 
spodziewać, Że nie zaniechają niczego, coby się 
przyczyniło do upokorzenia arcybiskupa już raz 
wzywanego „ad audiendnm verbum* z powodn po- 
litycznego wystąpienia. 

I stało się, co przewidywano. Napomnienia wpra- 
wdzie arcybiskup nie dostał, ale go apokorzono je- 
szcze bardziej i dotkliwiej, bo zarówno stolica apo- 
stolska, jak i rząd wpłynęły na niego w taki spo- 
sób, że musiał odwołać wszystko, co w memoryale 
napisał i drukiem ogłosił Z końcem maja b. r. 
pojawiło się we wszystkich dziennikach chorwackich 


Kraków, Niedziela 15 Czerwca 1902. 


NOWA 


FORMA 


pismo ks, arcybiskupa z datą 24 maja, w którem 
powołując się na odpowiedź papieża, daną arcybi- 
sknpowi zagrzebskiemu, że istnienie kolegium było 
zagrożone przez zmianę nazwy, i że dlatego papież 
„z własnej inicyatywy" przywrócił mu dawną na- 
zwę — odwołuje wyrażenia memoryału o nacisku 
dyplomacyi na papieża i żałuje, że był fałszywie 
poinformowany, a rząd austryacko-węgierski prosi 
o popieranie stolicy apostolskiej w reformie tego 
kolegium. 

Można sobie wyobrazić, jakie te w całym naro- 
dzie chorwackim sprawiło wrażenie. 
Kościoła, który nie wahał się przedstawić papieżo- 
wi krzywdy Chorwatów, i wyraźnie wymienić nie- 
przyjaciół tego narodu, a którego słowa przyjęto 
w Watykanie bez natychmiastowego zaprzeczenia, 
tensam książę Kościoła publicznie wyznaje, że się 
pomylił, że miał fałszywe (?) informacye i kaja się 
przed rządem austryacko-węgierskim! Cóż tedy jest 
prawdą ? Czy to wszystko, co po dłuższem badanin 
rzeczy przedstawił arcybiskup w memoryale, a cze- 


go mu nie zaprzeczono, czy to, co napisał w od- 


wołania — pod naciskiem ? Odpowiedź nie trudna, 
ale cała sprawa niezmiernie przykra, tem przy- 
krzejsza, że patryota tej miary, co ks. dr Stadler, 
stracony dla narodu, który się po tem „sprostowa- 
nin* od niego odwrócił... 

Druga sprawa kościelno-polityczna, to litnrgia 
słowiańska a raczej starochorwacka w nabożeństwie 
katolichiem. Ten stary przywilej dalmackich dyece- 


zyj poczęto coraz więcej zaniedbywać, a nawet 


przeciw niemu występować, odkąd na stolicach bi- 
skupich chorwackich zasiadać poczęli Włosi lnb 
Chorwaci wprawdzie, ale bezbarwni, Ścieśniano co- 
raz więcej zakres używania starej chorwatczyzny 
w obrządkach, nie uczono jej alumnów w semina- 
ryum i poczęto ją ledwo tu i owdzie tolerować. 
W lutym r. b. wystąpił barmistrz splitski, dr Win- 
centy Milić, 


temu artykałowi 


licą. Po stronie burmistrza Stanęła rada miejska 


splitska, która na wniosek Katalinića poleciła na- 
czelnikowi zbadanie całej kwestyi i wystąpienie z 
konkretnemi wnioskami, wszystkie zaś towarzystwa 


splitskie wysłały deputacye do dra Milića, dzięku- 


jąc ma za obronę narodowego przywiłeju, ponieważ 


w utrzymaniu języka starochorwackiego w obrzę- 


dach, a staroałowiańskiego wa mszy św. widzą je- 


dyną obronę przeciw naporowi Włochów. 

Tak kwestya kościelna staje się kwestyą naro- 
dową. Do solidarności w tym wzglądzie wzywają 
dzienniki chorwackie i do mężnego wystąpienia; 
nieprzyjaciel wyzyskuje wszystkie ‘Środki, uderza 
w najsłabsze miejsca, więc bronić się jest pierw- 
szym patryotycznym obowiązkiem. 

Nie z innych motywów wynikła również myśl 
utworzenia w Chorwacyi „patjryotycznej li- 
gi chorwackiej“, która powinna skupić wszy- 
stkich Chorwatów, pragnących szczęścia i pomyśl- 
nej przyszłości dla narodu, a stać się zaporą nie- 
przyjacielskiej powodzi i tarczą narodowych praw 
chorwackich. W pierwszym rzędzie miałaby liga 
obowiązek występować przeciw madziarskiej idei 
państwowej, szerzonej w Slawonii i Chorwacyi, i 
przeciwstawić prawno-państwowe stanowisko Chor- 
wacyi; stać twardo na gruncie ugody z r. 1868; 
dążyć do zmiany ordynacyi wyborczej, nie odpowia- 


dającej dzisiejszym stosunkom; założyć organ POR 


Ten książę 


z artykułem w „Jedinstyle*, w któ- 
rym broni tego przywileju chorwackiego; przeciw 
wydał biskup dr Nakić list pa- 
sterski, a zbijając wywody (częściowo błędne) dra 
Milića, przestrzega naród przed agitacyą za głago- 


Rok XXI. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejsoową. Adminiatracoya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsee- 


wą: administracya „Nowej Reformy" Główna trafika w Rynku 


. — Agenoya J. Hopcasa 


I A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejscową prenu- 
merate i ogłcszenia przyjmują: Biura dzienników we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka- 
rola Ludwika 11, S Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles, — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburga, Monachium 
1 Norym berdze), — Hermann Goldschmied, M. Dakos Naochf., H. Schalek, J, Danneberg. — 
w Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 6. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Wade- 
stane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po50 h od wiersza. — Głosy publiezne 
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dia miejseowych prenum. 
Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 
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wszechny chorwacki tani i popularnie pisany, a |w parlamencie, załatwiona będzie raz na za- 


całe dziennikarstwo chorwackie zorganizować; bro: 
nić przywileju starochorwatczyzny w obrządkach 
kościelnych, bronić praw języka chorwackiego w 
publicznem użyciu; urządzać narodowe uroczystości 
po prowincyi; podnieść narodowy przemysł i ban- 
del i t. d. W 28 punktach uwydatniono wszystkie 
potrzeby narodowe, ale czy przy znanej obojętności 
ogółu będzie z tej mąki chleb, czy przynajmniej 
część patryotycznej nie madziarskiej szlachty chor- 
wackiej zrozumie swoje obowiązki ? 

Specyalnem zadaniem gadzinowej prasy w Chor; 
wacyi jest przecież odwracanie umysłów od kwe- 
styj doniosłych, a zajmowanie ich drobiazgami inb 
skandalami. Na tej drodze Żaden środek nie jest 
zły, byłe prowadził do celu. Chętnie się tedy różni 
pnbliczność z duchowieństwem, czyni z lada dro- 
bnostki rzecz wielką, byle mieć o czem długo mó- 
wić, a polityczne sprawy przemilczeć. 

Wiele hałasu narobiła w Zagrzebiu płaskorzeźba 
Frangesza, przedstawiająca w tympanonie katedry 
św. Trójcę. Szczególniej wytykano artyście niewła- 


ani jednego rysu właściwego postaci Chrystusa“. 
Na żądanie komitetu katedralnego Frangesz starał 
się poprawić, co możua było poprawić, ale poprawki 
w niezem nie zmieniły rzeczy. 

W polemice dziennikarskiej żywy interes obn- 
dził artyknł dra Tresic'a-Pavicic'a w „Hrvatskej* 
i niedołężna obrona artysty przez prof. Krszaja- 
wego, który protegował Frangesza. 

Przesilenie teatralne — jak to jaż dawniej do- 
nosiliśmy — skończyło się ustąpieniem dawnego 
intendanta Hreljanowic'a i zniesieniem stałej opery 
ze względu na małe środki finansowe. Na sezon 
przyszły (jerienny) postanowiono zapraszać na gościnne 
przedstawienia opery innych słowiańskich narodów 
(np. twowskiej ?), albo nawet opery włoskie. 
sposobem chce się wypełnić brak, który Zagrzebia- 


ron), 


nin w przyszłości w znaczniejszej mierze repertoa- 


na scenę zagrzebską „Pana Damazego* J. Bllziń- 
skiego (w przekł. dra Harambasic'a) i „Karykatur* 
Kisielewskiego (w przekł. p. Branka Drechslera). 
W ogólności interes dla polskiej literatnry zawsze 
dość żywy rośnie obecnie coraz więcej. Dowodem 
jednym z licznych przekład po wieści Kraszewskiego 
„Morituri* pzez p. J. Maticę, na który przedpłata 
Żywo popłynęła. Z ceny 3 kor. tłómacz 40 pre. 
przeznaczył na cele dobroczynne. (Prz.) 


Z Rady państwa. 


(Ustawa o opustach podatkowych. — Ustawa o stosun- 

kach robotniczych przy budowach kolei państwowej, — 

Podatek od biletów kolejowych. — interpelacya Rotte- 

ra. — Pogróżki ks. Auersperga i potrzeba reformy Izby 
panów). 

Uchwalona wczoraj ustawa 0 odpisywaniu 
i opustach podatku gruntowego ma większe 
znaczenie, niżby się zdawało. — Przedewszy- 
stkiem sprawa ta, pojawiająca się co roku 


ściwe pojęcie postaci Syna Bożego, „która nie ma 


Tym 


nie dotkliwie odcznją, mimo, że chcieli mu zapo- 
bie dz podwyższeniem subwencyi miejskiej, Dla wy- 
nag rodzenia tego braku rozpisać mają konkurs na 
oryginalny dramat narodowy, z Życia chorwackiego 
wzięty, i to jeden historyczny (nagroda 1200 ko- 
dragi społeczny (1000 kor.), trzeci ludowy 
(800 kor.). Ma się też wysłać aktora zdolnego do 
większego teatru europejskiej sławy, aby się przy- 
sposobił na reżysera. Mówią również o uwzględnie- 
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wsze w drodze ustawodawczej. Uchwalona 
wczoraj w drugiem i trzeciem czytaniu usta- 
wa, określa dokładnie, jakie rozmiary przy- 
brać musi wyrządzona szkoda i jakie zjawisko 
elementarne musi ją zrządzić, aby poszkodo- 
wany miał prawo do opustu podatkowego, nad- 
to, do jakiej wysokości ten opust ma sięgać, 
względnie, czy podatek ma być zupełnie odpi- 
sany? 

Na podstawie tej ustawy zatem, rolnik, 
w razie klęsk elementarnych, ma prawo żą- 
dać opustu podatkowego, względnie jego od- 
pisania, a nie potrzebuje o to prosić, jak to 
dotychczas się działo. 

Uchwalono także wczoraj ważną ustawę, re- 
gulującą stosunki robotnicze przy państwo- 
wych budowlach kolejowych — także w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. Ustawa ta jest zno- 
wu ważnym krokiem naprzód w ustawodaw- 
stwie socyalnem. — Ogranicza ona najwyższy 
czas pracy do 11 godzin dziennie i określa 
służbowy stosunek robotnika do pracodawcy, 
załatwia kwestyę ubezpieczenia robotnika na 
wypadek choroby i nieszczęśliwego wypadku 
it. p. Na 10-godzinne „maximam“ pracy rząd 
się nie zgodził. Izba poselska przyjęła tylko 
zmianę $ 45 ustawy w tym kierunku, że praca 
dla młodocianych robotników ma się rozpo- 
czynać o godzinie 6 rano, i że tam, gdzie 
przed dniem 1 czerwca istniał krótszy czas 
pracy, niż ta ustawa postanawia, nie może ten 
czas być przedłużonym. 

W dyskusyi, zresztą bardzo łagodnej, nad 
tą ustawą, zabrał także głos minister kolejowy 
p. Wittek i oświadczył, że obecna ustawa 
jest rezultatem długoletnich prac przedwstęp- 
nych i stadyów. — Minister stwierdza z wiel- 
kiem zadowoleniem, że głównej tendencyi 
przedłożenia nie zwalczano z Żadnej strony. 
Pierwszą próbę ochrony robotników zrobiono 
przy budowie wiedeńskiej kolei miejskiej, 
gdzie zamianowano inspektorów  przemysło- 
wych. Próba udała się doskonale i spowodo- 
wała ministerstwo do przedłożenia także usta- 
wy o uzupełnieniu postanowień ochronnych 
przy budowlach prywatnych. Projekt, będący 
przedmiotem dyskusyi, przedłożył minister 
także kolejom prywatnym „i stwierdza z zado- 
woleniem, że zarządy kolei prywatnych o- 
świadczyły, iż nie mają nie przeciw zaprowa- 
dzeniu tych postanowień. 

Wreszcie uchwalono także wczoraj wniosek 
nagły Eisenkolba, wzywający rząd do przed- 
łożenia ustawy w sprawie zniżenia podatku 
domowego i domowo-czynszowego. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
wniósł poseł Rotter interpelacyę do ministra 
sprawiedliwości w sprawie znanego jaż na- 
szym czytelnikom sprowadzania przez zarządy 
więzień galicyjskich, chustek do nosa z fabryki 
w Mirowie (Murau) na Morawach. 

Dzisiaj wejdzie na porządek dzienny Izby 
poselskiej ustawa o podatku od bile- 
tów kolejowych. Klub czeski, w pertra- 
ktacyach swoich z rządem, zmusił rząd do da- 
nia gwarancyi, że dochód z tego podatku u- 
żyty będzie wyłącznie na emerytury dla urzę- 
dników, wdów i sierót, na polepszenie bytu 
dyurnistów państwowych, auskultantów, żan- 
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lazku opaską „Es ist erreicht“ — wiara we 
własną wielkość zbudziła się w nim na nowo, 
a z nią rodzinna krwiożerczość Blutdurstów. 
Pogrom Papuasów nie wystarczał mu; on 
marzył o takich zwycięstwach, jakie wsławiły 
niegdyś praszczura jego, Chłystka I. Aby 
w przybliżeniu przynajmniej odczuć przedsmak 
owych czynów wojennych, kazał przebrać cały 
pułk swoich Kanonenfntterów w mundury da- 
Wno minionej epoki, a zwoławszy najlepszych 
kostyumerów teatralnych z całej Rajberonii, 
kazał siebie samego ucharakteryzować za Ś. p. 
Chłystka I, ściśle wedle autentycznych portre- 
tów. Ubrano go więc w obcisłe pludry i buty 
ze sztylpami, frak generalski wypchano watą 
obficie, a Kundel Fritz, nasadziwszy na głowę 
swego władcy olbrzymią perukę z harcopem, 
powykręcał mn wąsy tak janacko, że własna 
małżonka nie poznała w nim w pierwszej chwili 
swojego małego Chłystka. 

Odbyła się tedy epokowa parada w zamku 
królewskim. Spędzono malarzy i fotograłów 
z całej Rajberonii, wszystkich szambelanów 
1 cały fraucymer, aby podziwiali zmartwych- 
wstałą armię $. p. Chłystka I. Sam król odbył 
defiladę przed królową i damami dworu, jako 
$. p. Chłystek I, na czele Kanonenfutterów, 
którym z pod ciężkich peruk pot lał się stru- 
mieniem. — Widzowie obojga płci oniemieli 
ze strachu, czy ich władcy nie popsuło się coś 
pod peruką i kością ciemieniową; ale Chły- 
stek II ten wyraz przestrachu wziął za objaw 
niemego zachwyta i tak się ucieszył, że ka- 
żdemu z Kanonenfutterów dał na pamiątkę 
najnowszy medal złotego cielęcia i kazał im 
wypłacić żołd podwójny, aby się najedli i na- 
pili do syta. Przez kilka dni z rzędu pozował 
potem malarzom nadwornym w kostynmie Chły- 
stka I, i z własnoręcznemi podpisami rozsyłał 
swoje portrety swoim wasalom, umieszczał je 
po muzeach i t. p. 

Tuż potem rozpoczął król Chłystek II tryum- 


falny objazd po swoim kraju. Był jednak tymiścia. Niko milczą, 


razem przezorny i otaczał się zawsze całą ar- 
mią detektywów, bo pamięć zamachów mąciła 
mu fantazyę. Zerwał nawet z tradycyą wygła- 
szania długich mów przy bramach tryumia|- 
nych, a za to folgował swojej swadzie na u- 
cztach. A 

Uczty lubił okropnie. Przyjmował zaprosze- 
nia na nie od oficerów, burmistrzów, fabry- 
kantów, kupców, szlachciców 1 t. p. Wiedziano 
też, że jada i pija wiele. Szambelani byli nie- 
pocieszeni, gdy król pod koniec uczty się roz- 
gadał, bo wtedy taki był junacki i tak za- 
grzewał do męstwa, jak gdyby wojna była za 
progiem. , 

A tej wojny bałsię dwór, bał się sam Chły- 
stek, bo państwo jego wciśnięte było między 
dwa inne, ze sobą sprzymierzone i bardzo po- 
tężne mocarstwa. Gdy więc zapytano z ich 
dworów, co miała znaczyć ta lub owa mów ka 
króla Chłystka, trzeba było zapewniać, że „król 
nigdy takiego głupstwa nie powiedział, jakie 
w niego wmawiano. W rzeczywistości wygła- 
szał głupstw stokroć więcej, niź je dzienniki 
zdołały wyłowić. O, bo król Chłystek ciągle 
jeździł, ciągle ucztował i bezustannie gadał 
długie mowy. i 

Nieszczęśliwym się czuł, bo żądny był lau- 
rów wojennych, a wojny z potężnymi Sąsia- 
dami niepodobna było zaczynać. — Zwłaszcza 
wschodni jego sąsiad, także mały, jak on, 
wzrostem i szczupły, Niko, budził w nim za- 
wsze paniczną trwogę. W przeciwieństwie do 
Chłystka był małomówny, ponury, stroniący od 
towarzystwa, tajemniczy i w sobie zamknięty. 
Na jedno skinienie rzucić mógł kiłka milionów 
żołnierzy do Rajberonii i wszystkich Kanonen- 
futterów wraz z ich królem wytłuc do nogi. 

Król Chłystek różnych „zażywał sposobów, 
aby pozyskać przyjaźń Niki. Urządzał zjazdy, 
podejmował Nikę z niesłychaną okazałością 
w swojej stolicy, łasił się koło niego i wygła- 
szał całogodzinne mowy toastowe na cześć go- 
jak grób, lub odpowiadał 


półgębkiem. Więc zrozpaczony Chłystek poka- 
zał raz swojemu gościowi Kanonenfutterów, 
których kazał przedtem obficiej, niż zwykle, 
powypychać watą, 

Nie chce mnie kochać, — pomyślał, — 
niech się boi moich Kanonenfutterów. 

I defilował na ich czele przed Niką, który 
uśmiechnął się tylko jakoś złośliwie i powie- 
dział: 

— A przyjedźno do mnie, Chłystka, ja ci 
pokażę moich Kanonenfutterów. 

Król Chłystek wziął tę ironiczną uwagę za 
solenne zaproszenie i w 10 dni później zje- 
chał z rewizytą do swego sąsiada. Przywiózł 
mu nawet buławę marszałka Rajberonii. 

Niko przyjął go sztywnie, wedle ceremo- 
niało, co nie przeszkadzało Chłystkowi, że na- 
rzucał się mu z dozgonną przyjaźnią, o której 
zapewniał go w bombastycznych, toastowych 
mowach. Odwzajemniając się za paradę Kano- 
uenfutterów, urządził Niko na cześć swego gu- 
ścia przegląd miejscowej załogi. Chłystek stru- 
chlał na widok olbrzymich mas wojska, zbroj- 
nych mężów, o dzikich obliczach, spędzonych 
ze wszystkich stron świata. Na pochwały Chły- 
stka odrzekł Niko lakonicznie: 

— Jutro mogę na plac boju wysłać takich 
„Chłopców“ sześć milionów. 

Chłystek gratulował „przyjacielowi*, lecz 
przybladł nieznacznie. 

Kiedy wreszcie odjeżdżał, mrakliwy Niko 
rzekł do swojego marszałka dworu: 

No, — mam jaż dosyć tego Chłystka. 


x a 

Gdy wszelkie nadzieje pomyślnej i zwycię- 
skiej wojny go zawiodły, postanowił Chły- 
stek II urządzić wyprawę na własnych pod- 
danych. Prawdziwych, rodowitych Rajberonów 
bał się tknąć. Ale w państwie swojem miał 
kilka milionów obcoplemiennego ludu, t. zw. 
Wistulanów, których ziemie zagrabił jego pra- 
szczur Chłystek I, zaprzysiągłszy im wolność 


wyznania i swobody narodowe. Ci Wistułanie, 
odmienni od Rajberonów obyczajami, językiem 
i kulturą, byli jedynym narodem, na którym 
Chłystek II mógł wypróbować swoje męstwo, 
bo byli bezbronni. Już potomkowie Chłystka I 
zaczęli ich obdzierać z praw, niegdyś im za- 
przysiężonycb, bo nie mogli znieść narodu, 
który nie unosił się nad rajberońską kulturą 
lecz przekładał nad nią swoją własną i Swój 
język. Nadto Wistulanki nie chciały wychodzić 
za Rajberonów i nazywały ich wzgardliwie „par- 
szywcami*, 

To doprowadziło do wściekłości jednego z 
największych, rajberońskich mężów stanu, nië- 
jakiego Tyrasa, który podał projekt wykupie- 
nia ziemi Wistulanów i wygłodzenia ich we 
własnym kraju. Za ten pomysł otrzymał on 
od króla tytuł książęcy z przydomkiem „Von 
Biedlack*. Zdawało się wówczas, że dla bie- 
dnych Wistulanów wybiła ostatnia godzina. — 
Rząd rajberoński dawał niebywale wysokie 
sumy za każdą piędź ich ziemi. Ten i ów zła- 
komił się i sprzedał grunt ojczysty, ale ogół 
wypierał się braterstwa z takim wyrodkiem i 
przeklinał go na wieki. 

Minęło pół wieku, Tyras von Biedlack da- 
wno rozstał się z Rajberonią i całym światem, 
a Wistułanie ani drgnęli. Trzymali się ziemi 
ojczystej, języka i kultury własnej i rozmno- 
żyli się jeszcze liczniej, bo Wistulanki wie- 
działy, że kraj potrzebuje licznej ludności. 

Na Wistulanów tedy popuścił król Chłystek 
ll cugle swego męstwa. Najpierw wypuścił na 
nich całą sforę swoich głodnych szambełanów 
1 Kanonenfatterów. Łapali oni dzieci Wistula- 
nów i wykręcali im palcami języki, zmuszając 
Je, aby mówiły po rajberońsku. Wtedy matki 
dręczonych dzieci rzuciły się z miotłami, pa- 
telniami i pogrzebaczami i pokiereszowały sro- 
motnie Kanonenfutterów i szambelanów kró- 
lewskich. 

Na to czekał tylko król Chłystek II. Kazał 
dzieci z matkami i ojcami zawlec do kaźni i 
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na cele wojskowe. 

Na wczorajszem posiedzenin Izby panów 
złożył ks. Auersperg śmieszny trochę pro- 
test przeciw rzekomemu wpływania Izby po- 
słów na Izbę panów w sprawie ustawy o han- 
dlu terminowym zbożem. Ks. Auersperg wypo- 
wiedział przy tem maksymę, pod względem 
formalnym bez zarzutu, że ani Izba posłów, 
ani Izba panów z osobna nie są „reprezenta- 
cyą ludów*, — lecz dopiero obie razem. Ks. 
Anersperg zapowiedział w imieniu swoich przy- 
jaciół politycznych, że gdyby Izbie nie dano 
dostatecznego czasu do obrad, to oni usaną 
się od prac Izby, — a więc... zastrejkują. 

Ta aposirofa ks. Auersperga przypomina je- 
dynie konieczną potrzebę zreformowania Izby 
panów w ducha nowożytnych reprezentacyj. 
Izba panó:' składa się u nas wyłącznie z no- 
minatów lub nawet z członków dziedzicznych. 
Cóż to za „reprezentacya ludów“? Pogróżka 
ks. Auersperga jest śmieszną, bo przecież pu- 
bliczną jest tajemnicą, że Izba panów obra- 
duje zwykle bez kompletu. Przez urządzenie 
secesyi, klub ks. Auersperga przyspieszyłby 


Kaj tak bardzo pożądaną reformę Izby pa- 
nów. 


Gorzka — kwestya cukrowa. 


„Parlament niemiecki przyjął przed kilku dnia- 
mi zarówno brukselską konwencyę cukrową, 
jak i zastosowaną do niej nowelę do niemieckiej 
ustawy o podatku od cukru i to dosłownie nie- 
mal według brzmienia projektu rządowego. Słu- 
sznem było, że państwo, które pod względem 
produkcyi cukrowej, przoduje wszystkim innym 
1 samo wyrabia cukru tyle niemal, ile A au- 
Strya i Francya razem wzięte, pierwsze 
zabrało głos i zajęło stanowisko w tej sprawie, 
wątpliwem atoli jest, czy inne produkujące cu- 
kier państwa będą zadowolone z decyzyi par- 
lameutu niemieckiego, tem bardziej, że teraz 
poniekąd zmuszone są pójść za przykładem 
Niemiec. 

Parlament niemiecki zniósł premie wywozowe 
i oświadczył się przeciwko wszelkiego rodzaju 
kontyngentowaniu prodakcyi, o co dopominało 
się nawet dużo mniejszych i średnich cukrowni. 
Aby zaś ewentualne zmniejszenie się wywozu 
za granicę powetować powiększeniem konsum- 
cyi w kraju. posunął się jeszcze dalej, niż pro- 
ponował rząd, i zniżył podatek konsumcyjny 
od cukru na 14 mk. Rząd proponował zniżkę 
na 16 mk. i tylko stanowczem oświadczeniem, 
że na dalsze zrednkowanie podatku tego abso- 
latnie nie pozwalają finanse państwa, utrzymał 
na wodzy jednomyślną niemal tendencyę w tym 
kierunku. | 

W dwudniowej dyskusyi. jaka toczyła się 
nad nowelą, przytaczano za i przeciw niej bar- 
dzo dnżo ważnych argumentów, które i nas w 
Austryi i Galicyi interesować muszą. Nie bez 
pewnej racyi mazwali przeciwnicy konwencyi 
przepisy jej najpiękniejszym i najcenniejszym 
podarkiem koronacyjnym dla monarchy angiel- 
skiego. Anglia bowiem będzie teraz mogła tak 
rozwinąć produkcyę cukru trzcinowego w swych 
koloniach, że wyzwoli się zupełnie od importu 
cukru buraczanego i przez to produkcyi euro- 
pejskiej zada cios niemał śmiertelny. Bezpośre- 
dnie wprawdzie nie może tego uczynić, od cze- 
góż atoli środki pośrednie ? 

Niech tylko wyznaczy pewną ilość milionów 
na nisko procentowe pożyczki dla cukrowni 
kolonialńych, aby przy ich pomocy mogły przy- 
swoić sobie lub nabyć wszystkie zdobycze tech- 
niki cukrowniczej, niech udzieli subwencji li- 
niom parowców w celu obniżenia opłat frachto- 
wych, a już przez to uzdolni produceutów cu- 
kru trzcinowego dostatecznie do podjęcia sku- 
tecznej konkurencyi z cukrem buraczanym. 
Wówczas cena cukru tego obniży się tak, że 
produkcya stanie się wręcz niemożliwą. 

Zwolennicy konwencji nie podzielali tej 0- 
bawy przynajmniej co się tyczy Niemiec. „Nie 
trwóżmy się bez potrzeby — mówił np. mię- 
dzy innemi prof. Paasche, powaga w dziedzinie 
cnkrownictwa. Czyż konkurencya cukru trzci 
nowego jest dla nas rzeczywiście tak groźna ? 
Bynajmniej! Z ogólnej produkcyi cukru przy- 
brać na tortury, a Wistnlanów pozwolił naj- 
wyższemu Swojemn szambelanowi, von Drapi- 
chrust, ogłosić wrogami państwa. Wistulanie 
znieśli jednak wszystkie katusze, milczeli, ale 
ziemi Rajberonom sprzedawać nie chcieli i ani 
książek ich nie czytali, ani językiem ich nie 
mówili. 

Wtedy król Chłystek II chwycił się ostat- 
niego środka. Kazał odnowić starożytny zamek 
zbójeckiego niegdyś zakonu, zwanego „Rajber- 
bande*, ubrał się w krwawy ich płaszcz z bia- 
łym krzyżem, i najpierw kazał się w tym ko- 
styamie swoim nadwornym malarzom portreto- 
wać. Potem rozesławszy te portrety wszystkim 
swoim wasalom, ruszył na otwarcie odnowio- 
nego zamku Rajberbandy, która przed kilkuset 
laty, pod pozorem nawracania Wistulanów na 
wiarę chrześcijańską, paliła ich włości, mordo- 
wała kobiety i dzieci.. — Tutaj, zasiadłszy w 
krwawym płaszczu na tronie, miał wielką, pło- 
Ej mowę do Kanonenfntterów i szambela- 


„Wznawiam — rzekł — tradycye sławnej 
Rajberbandy, której państwo moje zawdzięcza 
swój początek i nazwę. Nie zginął jeszcze 
wróg, na którego rycerze Rajberbandy niegdyś 
z tego zamczyska czynili, pod znakiem krzyża, 
zwycięskie wyprawy. Odżyli Wistulanie z po- 
piołów i zgliszczów i dzisiaj w bezczelny spo- 
sób urągają naszej kulturze, naszemu językowi 
i obyczajom. Komu droga Rajberonia i trady- 
cya Rajberbandy, nie spocznie, aż z ostatniego 
Wistulana ślad zaginie“, 

Zaświeciły się oczy Kanonenfutterów. a naj- 
starszy z szambelanów, von Drapichrust. wy- 
glądał jak ryś, gotujący się do skoku na upa- 
trzoną ofiarę. 

(Ciąg dalszy znowu kiedyś nastąpi). 
M. 


Linoleum 


do wyłożenia lokali Dy- 
wany, Ghodniki, Dywa- 
niki przed umywalnie. 


przeto ncierpimy z powodu konkurencji kolo- 
nialnej, lecz ci nasi konkurenci, którzy więcej 
płacić muszą za surowiec*. 

O Anstryi pan Paasche wspomnieć nie 
raczył, lecz zapewne tak samo byłoby mu obo- 
jętnem, gdyby produkcya austryacka z powodu 
tego ucierpiała, jak obojętnym jest mu los 
Francyi i Belgii. Niemcy wówczas bowiem tyl- 
ko kładą nacisk na potrzebę solidarności pro- 
ducentów europejskich, gdy jest im potrzebna 
do obrony własnych interesów. Gdy zaś im 
nic nie grozi, solidaruość dla nich nie istnieje. 
A w tym wypadku rzeczywiście w wyjątkowo 
korzystnem znajdują się położeniu. Nie tylko 
bowiem płacą mniej za buraki, ale dzięki ra- 
cyonalnej uprawie osiągnęli także największa 
zawartość cukru w barakach, dochodzącą nie- 
kiedy do 16 procent. 

Nie dość na tem! Niemcy posiadając ludność 
zamożną, dobrze się odżywiającą, mogą spo- 
dziewać się z całą pewnością, że konsumcya 
cukru w kraju wskutek obniżenia podatku cu- 
krowego znacznie się wzmoże. Daleko jej prze- 
cież jeszcze do stopnia konsumpcyi w Anglii 
i w Ameryce północnej, gdzie na głowę ludno- 
ści przypada 25 do 30 kilogramów rocznie, 
podczas gdy w Niemczech ledwie 15 kilogra- 
mów. Łatwo tedy konsumcya krajowa pokryć 
może stratę zmniejszenia się eksportu. I te 
tylko okoliczności sprawiły, że w parlamencie 
niemieckim znalazła się tak znaczna większość 
zarówno dla kouwencyi brukselskiej, jak i dla 
noweli do podatku cukrowego. 

W prasie austryackiej, broniącej inte- 
resów cukrownictwa, wywołała ta uchwała par- 
lamentu niemieckiego niemal przygnębiające 
wrażenie. Austrya nolens volens bowiem teraz 
pójść musi za przykładem północnego sąsiada, 
a tymczasem nie może tak samo jak Niemcy 
liczyć na powiększenie się konsumcyi krajo- 
wej, gdyż tu odpowiednie zmniejszenie podatku 
konsumcyjnego stanie się zapewne niemożli- 
wem. Podatek ten wynosi w Austryi 38 koron 
a zatem o 21*/ą korony więcej, niż wynosić 
będzie przyszły podatek konsumcyjuy w Niem- 
czech, a na taką, a nawet chociażby tylko w 
przybliżeniu podobną zniżkę budżet austryacki 
nie pozwoli. 

Tak więc, piszą organa te — produkcya an- 
stryacka straci targi zagraniczne, a na wła- 
snych, krajowych, nie wiele zyska, i wzywają 
z powodu tego rząd, ażeby przed zapadnięciem 
uchwały odnośnej w jesieni r. b. powołał do 
rady reprezentantów kół cnkrowniczych i utrzy- 
mywał z nimi jaknajściślejszy kontakt, 

Stanowisko nasze w tej sprawie — uwzglę- 
dniające położenie Galicyi — wypowiedzieliś- 
my już przed kilku miesiącami i przy niem 
pozostajemy. Dla Galicyi może być korzystna 
jedynie zupełna swoboda produkcyi, bez premii, 
przymusu kontyngentowania i kartełów. 

Swoją drogą zażnaczyć tu wypada, że cu- 
krownictwo buraczane w Europie przyszłość 
swą głównie a może i wyłącznie opierać winno 
na rozwojn konsumcyi krajowej. Cukier uzna- 
ny został za jeden z najzdrowszych i najlep- 
szych środków odżywczych zwłaszcza dla ludzi 
pracujących ciężko fizycznie. To też rodacy 
nasi w Księstwie poznańskiem, stokroć bardziej 
niż my interesowani w tej sprawie, gdyż Księ- 
stwo posiada dziś przeszło 20 olbrzymich cu- 
krowni, największych niemal w Niemczech, da- 
wno już zajmują się propagandę nakłaniania 
ludności robotniczej do używania cukru. Kil- 
kakrotnie Lp. rozważano myśl, poruszoną przez 
towarzystwo rolnicze na Kujawach, aby do 
zwykłego depntatn, wydawanego robotnikom 
rolnym w naturaliach, dołączano także pewną 
ilość cukru, w celu przyzwyczajenia ich do te- 
go artykułu. Myśl ta, teraz zwłaszcza po kon- 
wencyi brukselskiej — zapewne znajdzie urze- 
czywistnienie. Kultura — nawet w dziedzinie 
środków spożywczych, kroczy sama — dobrze 
atoli jest, jak zaznaczył jeden z producentów 
buraków w Księstwie, torować jej drogie cu- 
krownictwó europejskie zaś, dla którego kwe- 
stya cukrowa nagle stała się bardzo gorzką, 
potrzebuje dziś takiego torowania dróg kultu- 
rze konsumcyjnej, bo tylko wzrost konsumcyi 
wewnętrznej ocalić ją może przed katastrofą. 


u a a u 
Jubileusz Konopnickiej. 
Lwów. 13 czerwca. 

(œx) W sali „Stowarzyszenia kobiet“ odbyło się 
wczoraj wieczorem zebrania, na którem wybrano 
dla nezczenia jubiłenszu Konopnickiej komitet z p. 
Machczyńską na czele, Akcya w sprawie jabilenszu 
toczy się jnż od dłnższego czasu w Krakowie, 
gdzie postanowiono zakupić dla jnbilatki chatę w 
Wiśle. W Warszawie natomiast powzięto za- 
miar zebrania znaczniejszej kwoty i kupienia ju: 
bilatee większego kawałka ziemi, a nie, jak było 
dotychczas zamiarem — kupna chaty w Wiśle, 
względnie zapewnienia jej dożywotniej renty. 

Przed parn dniami bawił we Lwowie delegat 
warszawski, który przedstawił właśnie zamiary pań 
z Królestwa Polskiego. Delegat warszawski prosił 
więc o zaniechanie na razie kopna chaty w Wiśle, 
a radził zbierać tylko fnndnsze, a potem porozn- 
mieć się z komitetami wszystkiemi. Komitet kra- 
kowski zgodził się na propozycye warszawskie, a 
także podobno na to, ażeby główny obchód odbył 
się nie w Krakowie, iecz we Lwowie (w połowie 
września). 

To wszystko zakomnnikowała zebranym przewo- 
dnicząca, poczem zawiadomiła, że onegdaj z głębi 
Rosyi nadesłano do komitetu lwawskiego bardzo 
pięknie wykonany adres, podpisany przez kilkaset 
osób. Pani Neumanowa odczytała ten adres. 

Następnie toczyły się wyczerpujące rozprawy nad 
propozycyami warszawskiego grona wielbicieli jabi- 
latki. Przemawiały panie: Niedziałkowska, Wechsle- 
rowa, Nowicka, Nittmannowa, Aleksandrowiczówna, 
Poznańska i Lewicka i pp. Fryling, Drewnowski, 
Tenner i Hauser, poczem nchwalono jednogłośnie 
wniosek p. Frylinga w łączności z wnioskiem pani 
Nowickiej, a mianowicie przychylono się w zupeł- 
ności do Życzenia warszawskiego grona wielbicieli 
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Konopniekiej, któremu postanowiono przedstawić, 
że przecież należałoby Konopnickiej kupić chatę 
w Wiśle, co także zgadza się — jak się zdaje — 
z życzeniami samej jabilatki. Następnie uchwalono 
jednomyślnie, że obchód główny odbyć się 
ma we Lwowie i wybrano specyalny komitet ob- 
chodowy, który wspólnie z komitetem ściślejszym wy- 
pracnje projekt obchodu i przedłoży go komitetowi 
obszerniejszemu. 

Istnieje zamiar nrządzenia nroczystości jubilen- 
szowej w teatrze, P. Pawlikowski zgodził się 
ebętnie na odstąpienie teatru na ten cel. Przed- 
stawienie będzie galowe. Do słów pani Nenmano- 
wej pisze kantatę p. Niewiadomski. Uroczy- 
stość zagaić ma p. Jau Ku sprowiez. Odegrane 
zostaną utwory jabilatki, Po przedstawienin odbyć 
się ma nezta. 

Wreszcie nchwałono na wniosek p. Frylinga, 
aby komitet ściślejszy zastanowił się nad tem, 
czy nie należałoby na obchód jubileuszowy przy- 
gotować popularne a tania dziełko o życiu i pi- 
smach jnbilatki, przeznaczone dla najszerszych 
mas. Do napisania wstępn nproszonoby Elizę Orze- 
szkową. 


Kronika. 
Kraków, 14 czerwca. 

Pamięci ks. Chromeckiego. W poniedziałek d. 
16 b.m. o godz. 10 rano, jako w pierwszą roczni- 
cę śmierci ś.p. ks. Tadeusza Chromeckiego, rektora 
księży Pijarów, odprawionem zostanie nabożeństwo 
żałobne w kościele księży Pijarów, poczem tablica 
pamiątkowa w tym kościełe wmnrowana, odsłoniętą 
i poświęconą zostanie. 

Echo jubileuszu. Adam Bełcikowski otrzymał 
wczoraj od akademickiego „Kółka Slawistów* ozdo- 
bny adres z następującym tekstem: 

Adamowi Bełeikowskiemu „Kółko Slawistów* 
uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego w 40-letni 
jubileusz Jego działalności literackiej. 

Żeś pół wieku prawie w ciężkiej strawił pracy... 
żeś wytrwałości zawsze dla nas był przykładem... 
żeś Życie całe wiernie stał przy swoich hasłach... 
Żaś piśmiennictwo nasze wzbogacił wielu dzieły... 
Żeś tyle pięknych postaci wskrzesił na scenie... 
żeś z kart ubiegłych dziejów literatnry naszej nie- 
jednę rozjaśnił i oświecił należycie... żeś „prawdzie 
dotrzymał zawsze wiary święcie* i ona Ci była 
„gwiazdą przewodnią* i w drodze życia „jasną po- 
chodnią*.. żeś wiele koebał i cierpiał wiele, a mi- 
mo cierpień działał niestrndzenie.. — „pod wie- 
niee zasłng dzisiaj nachyl głowy“ i przyjm od mło- 
dych gorące wyrazy nznania, hołdn i podzięki za 
tyloletni żmndny trud. 

W Krakowie, dnia 11 maja 1902 r. 

Pod adresem położyli swoje podpisy: knrator prof. 
J. Tretiak; przewodniczący St. Tarowski; sekretarz 
Tadeusz Grabowski i ezterdziestu przeszło innych 
członków „Kółka“, między któremi także 2 podpi- 
sy rnskie. 

Na odwrotnej stronie adresu wydrnkowany jest 
program nroczystego posiedzenia „Kółka Slawistów * 
dnia 11 maja b. r., na którem trzech jego człon- 
ków przemawiało o różnych kierunkach literackiej 
działalności jnbilata. 

Jak „Czas“ ochrania cesarza Wilhelma Il, naj- 
widoczniej stosnjąc się do wskazówek swojego ber- 
lińakiego korespondenta, najlepszym dowodem wczo- 
rajsze jego sprawozdanie z obrad Izby poselskiej. 
Wszystkie dzienniki otrzymały jednobrzmiące spra- 
wozdanie e. k. Biura korespondencyjnego w Wie- 
dniu. Ale nawet rządowe Biuro w lojalności dla 
Prus nie dogadzało „Czasowi*, który w następują- 
cy, bardzo wymowny sposób, przerobił na swój uży- 
tek jego sprawozdanie: 

C. k. Biuro Koresp. 

Odczytano interpelacyę 
posła Klofacza i tow. do 
prezydenta ministrów, ja- 
ko do kierownika mini- 
sterstwa Spraw wewnętrz- 
nych, w sprawie mowy 
malborskiej cesarza Wil- 
helma. Interpelanci zapy- 
tnją, czy rząd zamierza na 
zuchwałe przemówienie mal- 
borskie w stosawny sposób 
reagować i publicznie zło- 
żyć deklaracyę, że prowo- 
kacyjne słowa cesarza Wil- 
helma mogą znaleść tylko 
stanowcze odparcie ze stro- 
ny wszystkich powołanych 
czynników, w pierwszym 
rzędzie ze strony rządn*. 


„Czas“. 

Odczytano interpelacyę 
posła Klofacza i tow. do 
prezydenta ministrów, ja- 
ko do kierownika mini- 
sterstwa Spraw wewnętrz- 
nych w sprawie mowy 
malborskiej cesarza Wil- 
helma. Interpelanci zapy- 
tują w namiętnym tonie, 
czy rząd zamierza zająć 
się przemówieniem mal- 
borskiem w stosowny 8po- 
8ób i pnblicznie złożyć de- 
klaracyę, że słowa cesarza 
Wilhema mogą spotkać się 
ze stanowczem odparciem 
ze strony wszystkich po 
wołanych czynników, w 
pierwszym rzędzie ze stro- 
ny rządn. 

Poseł Klufacz żali się 
że w stenogramie z przed- 
ostatniego posiedzenia nie 
umieszczono ostatnich słów 
jego mowy. A 

Prozydent oświadcza itd. 


Poseł Klofacz żali się, 
Że w stenogramie z przed- 
ostatniego posiedzenia nie 
umieszczono ostatnich słów 
jego mowy. Zakończył on 
swoje przemówienie zda- 
niem: „Na prowokacyjną 
mowę cesarza Wilhelma 
jest tylko jedna odpowiedź: 
„piui!* To zdanie w pro- 
tokóle stenograficznym o0- 
puszczono. 

Prezydent oświadcza itd. 


Nawet urzędowa „Gazeta Lwowska“ podała spra- 
wozdanie wedle „Binra korespondencyjnego* bez 
wypuszczania miejsc... niemiłych. 

Poseł Wacław Klofacz, który tyle krwi napsnł 
Niemcom i naszym wielkim dyplomatom z Koła 
polskiego wystąpieniem swojem przeciw mowie ce- 
sarza Wilhelma, jest z zawodu dziennikarzem i re- 
dagnje czasopismo „Czeska demokracya*. Mieszka 
stale w Pradze, a wybrany został, jako kaudydat 
czeskich, narodowych socyalistów z V kuryi okrę- 
gu Litomyśl. 

Jestto młody, może „najwyżej 34 lat liczący, 
przystojny mężczyzna. Średniego wzrostn, krępej 
budowy ciała, o podłnżnej twarzy i wielkich oczach, 
przysłoniętych pineez-nez, dość slnych wąśsach i 
lwiej, ciemno-kasztanowatej, rozwichrzonej czupry- 
nie, zwraca na siebie uwagę i czyni aympatyczne 
wrażenie. Zaraz na pierwszem poziedzenin Izby po- 
selskiej, gdy tylko Ś. p. Ferdynand Weigel, jako 
prezydent ze starszeństwa , zaczął mówić, narobił 
p. Klofaez okropnej wrzawy, wołając: „Mów pan po 
polskn — nie po niemiecku. My nie roznmiemy 
po niemiecku.“ Natnralnie, prezydent nie reagował 
na powyższe słowa. Póżniej przeprosił pos. Klofaez 
naszego sędziwego prezydenta za swe wystąpienie, 
tłómaczył się jednak koniecznością zaznaczenia 8wo- 
jego stanowiska. 

Zrazu pos. Klofacz znajdował pewne tradności 
we władaniu językiem niemieckim , obecnie jednak 
nabrał w nim wielkiej prawy i swoje zapytania 
w sprawie mowy cesarza Wilhelma wygłosił w tak 


Serwety na stoły, pokrycia stołów, Ser- 
wetki na tace, prześcieradła gumowe, 
fartuszki damskie i dziecęce i t. p. 
= pg 4 Tor + 1. 


dobrej niemczyżnie, że go wszyscy Niemcy zrozu- 
mieli. 

Z uniwersytetu. P. Henryk Zawadzki, rodem 
z Krasnojarska na Syberyi, otrzymał dzisiaj w tu- 
tejszym uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. P. Henryk Zawadzki jest synem ś. p 
Bronisława Zawadzkiego, który brał udział w po- 
wstaniu w r. 1863 i został skazany na osiedlenie 
w Syberyi, a mianowicie w Krasnojarska. 

Wieczornica miesięczna w „Sokole“ krakow- 
skim dla członków i ich rodzin odbędzie się jntro 
w niedzielę o godz. 7 wieczór w górnej sali. Pod» 
czas wieczornicy doręczą prezesowi Tow. kolarze 
oddziału sokolego krak. kwestyonarynsze zlotowe od 
16 gniazd okręgu krakowskiego, przez siebie przy- 
wiezione. Najtężsi jeżdzcy, wyznaczeni do odebra: 
nia depesz z najbardziej oddalonych gniazd, jak z 
Zakopanego, Nowego Targu, Jordanowa, Kęt, Żyw- 
ea, Cieszyna i Białej, wyjechali na kołach w ciąga 
dzisiejszego dnia Inb wieczorem na noe, żeby jutro 
w oznaczonej porze kwestyonarynsze odebrać i od- 
dać wieczorem w „Sokole“ podczas wieczorniey. 

Wieczór Chóru akademickiego odbędzie się we 
środę dnia 18 b. m. o godzinie 71/, wieczorem 
w auli uniwersytetu. Współndział przyrzekła także 
p. Marya Nazarewiczówna. Prawo wstępu przysłn- 
guje profesorom i słuchaczom nniwersytetn oraz 
ich rodziuom. Bilety nabywać można we wtorek d. 
17 b. m. od godz. 7'',—81/, w Collegium novnm 
sala XXXIX, oraz w dzień wieczora przy wejściu. 

Ochrona i popieranie krajowych zdrojowisk. 
Najbliższe posiedzenie krakowskiego Towarzystwa 
lekarskiego (we Środę dnia 18 b. m. o godzinie 6 
wieczorem) odbędzie się w sali wykładowej kliniki 
chorób wewnętrznych. Na posiedzeniu tem prof. 
Korczyński przedstawi wnioski, dotyczące ochrony 
i popierania krajowych zdrojowisk i przetworów 
zdrojowych. Prócz tego dr Kędzior poda treść swej 
rozprawy o leczeniu blednicy i odbędą się demon- 
stracye ciekawych przypadków chorobowych. 

Wyścigi w Krakowie. Dzisiaj po południn od- 
bywają się pierwsze „międzynarodowe* biegi na 
torze krakowskim. Takiego zainteresowania się 
ogółu wyścigami, jakie było w pierwszych dwóch 
latach po zaprowadzeniu u nas tej pańskiej za- 
bawki, obecnie w Krakowie ani śladu. Zjazd za- 
miejscowych obywateli jest bardzo słaby, o jakichś 
europejskich „międzynarodowych“ syortsmenach ani 
słychać, owe nagrody wielkiego „derby krakow- 
skiego*, które w pierwszych latach wynosiły po 
40.000 koron, zniesione... — krakowskie wyścigi 
stały się prowincyonalnemi. W każdym razie pe- 
wne ożywienie znać dzisiaj w mieście, Na Rynkn 
ekspresi i chłopaki sprzedają programy wyścigowe, 
w doróżkach i powozach prywatnych przemkną od 
czasu do czasy „panowie“, którzy sami jeżdżą, lub 
„dżokieje*, wyglądem swym zwracający powsze- 
chną uwagę. O wzroście karłów, o udach i łydkach 
niemowląt, twarzy starannie wygolonej , mówiący 
jakimó „międzynarodowym* turfowo-stajennym vo- 
lapiickiem, są dotykalnym przykładem, jak jednost- 
ka Indzka, może tak fizycznie się zdeprawować dla 
celów „podniesienia chowu szlachetnych koni“. 

Przez kilka dni o godzinie 7 zrana odbywały 
się biegi ranne, celem ostatecznego wytrenowania 
koni i aby dżokeje jeszcze trochę „stracili na wa- 
dze“. Stracą też na wadze kieszenie tych niepo- 
prawnych sportowców krakowskich, którzy grosz, 
nieraz ciężko zapracowany, oddają na łup... totali- 
zatora. 

Wycieczka uczniów. Uczniowie kras TY" 1"V 
szkoły realnej w Tarnowie, w liczbie 44 , zamiast 
majówki, urządzili pod kierownietwem dyrektora 
zakładu i trzech profesorów wycieczkę do Lwowa. 
Po zwiedzeniu jubileuszowej wystawy Towarzystwa 
politechnieznego, mnzeów i zbiorów naukowych, pa- 
noramy Racławickiej i iunych osobliwości miasta 
Lwowa, powrócili trzeciego dnia do Tarnowa. 

Smiały pływak-rzezimieszek. Podczas onegdaj- 
szej obławy nocnej policya spostrzegła nad Wisłą 
bardzo. niebezpiecznego złodzieja nazwiskiem Sera- 
fin. Kiedy Serafin zobaczył, że już ma być pochwy- 
cony, wskoczył do wody i przepłynął na drugą 
stronę, ale i tam już czatowano na niego; niestru- 
dzony pływak puścił sią znowu z powrotem, Wi- 
dząc jednak, że wolność jego na obu brzegach jest 
zagrożoną, uchwycił się galara w okolicy mostn 
zwierzynieckiego, a wystawiwszy głowę, wołał: 
„A no, chodź tu który po mnie*, Nikt oczywiście 
nie chciał się narazić na niebezpieczeństwo, Sera- 
fin zaś podpłynął ku ujścia Rudawy i tam wsiadł 
do stojącej łodzi i po chwili znikł z oczu policyi, 
która czychała na jego złodziejską swobodę. 

Zeszłego roku o tej właśnie porze, również go- 
niony przez policyę małoletni chłopak S. rzucił się 
do Wisły, chcąc przepłynąć na dragi brzeg, lecz 
aniesiony przez bystre fale utonął. Serafinowi le- 
piej się powiodło; widocznie jest znakomitym pły- 
wakiem. 

Zabita gęś, która odżyła. Zabicie gęsi było 
wskutek doniesienia gospodyni Maryanny Głogow- 
skiej przedmiotem rozprawy karnej w Bochni prze- 
ciw Janowi Zgraji, przy której Głogowska zeznała, 
że jej gęś Zgraja zabił, i że ma szkodę 6 koron. Za- 
ledwie jednak sędzia ogłosił wyrok zasądzający 
Zgraję za zabicie gęsi na dłuższy areszt i zapła- 
cenie 6 koron, Głogowska z całą naiwnością zapy- 
tała sędziego czy gęś musi zwrócić Zgraji, jeżeli 
ten ma jej zapłacić 6 koron, bo gęś po zabiciu 
„wskrzesiła i może nawet żyć“. 

W ten sposób sama Głogowska spowodowała, że 
prokuratorya państwa w Krakowie wniosła przeciw 
niej oskarżenie o zbrodnię oszustwa przez złożenie 
fałszywych zeznańjja w tntejszym sądzie karnym, od- 
była się rozprawa przed trybunałem, któremn prze- 
wodniezył rhdea sądu p. Turowicz, oskarżał za- 
stępca prokuratora Czyszczan, obwinioną bronił ad- 
wokat dr Józef Gleitzman. 

Przy rozprawie oskarżona uporczywie twierdziła, 
że Zgraja gęś zabił, bo wskrzeszenia jej, to za- 
sługa obwinionej. Po przesłuchaniu świadków try- 
buna? uwolnił oskarżoną, przychyłająe się da wy- 
wodów obrońcy, Że ze względn na stopień wykształ- 
cenia oskarżonej nie udowodniono jej złego zamia: 
ru przy składanin fałszywych zeznań. 

Nowa ofiara katastrofy w Borysławiu. Z Bo- 
rysławia donoszą: We środę 11 b. m. zmarł tntaj 
w szpitalu górnik Miehał Racibor, który podczas 
pamiętnej katastrofy odniósł śmiertelne poparzenia. 
Zmarły pozostawił żonę i pięcioro dzieci. 

Wiec ruskich radykałów. W Tarnopolu ruscy 
radykali zwołali plakatami wiee na 23 bm. do ba- 
raków starych z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Ogólne polityczne położenie Rusinów. 2) 
Rolnicze zawodowe spółki i rentowe gospodarstwa. 
3) Polityczna organizacya Rnsinów naszego powia- 
tu. Pierwszy nakład afisza został przez proknrato- 
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gruntowym. — Zachodziła bowiem obawa, aby |pada na cnkier trzcinowy zaledwie jedna trze- 
rząd funduszów z tego podatku nie użył znowu | cia, dwie trzecie zaś na cukier buraczany. My 
zaś, w Niemczech produkujemy cukier tak sa- 
mo niemal tanio, jak cukier trzcinowy. U nas 
płaci się centnar buraków 75 fenygów, 80 naj- 
wyżej, w niektórych tylko okolicach 1 mk., we 
Francyi i Belgii zaś po 1:20 i 1:25. Nie my 


ryę skonfiskowany za ostre zaatakowanie naroda 
polskiego i wyzwanie na przedbojową radę. Afisz 
wydał wydział podolskiej rady. 

Brody, 13 czerwca. Kilku profesorów tutejszego 
gimnazynm stara się o założenie prywatnego semi- 
narynm żeńskiego. Przed kilku dniami odbyło się 
zgromadzenie rodziców, chcących swe córki zapisać 
do seminarynm, a po żywej dyskusyi utworzono 
ściślejszy komitet, który ma się tą sprawą zająć. 

Srebrne gody obchodził onegdaj w majątkn 
swym, Oronsku, znakomity artysta-malarz, p. Józef 
Brandt z panią Heleną z Wojciechowskich 1 voto 
Pruszakową. 

Z Wilna i Mińska. (Chłosta. — Leckert. — 
Wahl. — Demonstracya w teatrze.) 

„Słowo Polskie“ zamieściło korespondeneye z 
Wilna i Mińska, z której przytaczamy następujące $ 
wyjątki: : 

W Wilnie gubernator von Wahl za udział w * 
demonstracyi 1 maja kazał chłostać tylko ży- < 
dów i Polaków. Prawosławnych nie bito. Po wyko- 
naniu egzekncyi, jeden Polak wygrażał się Wahlo- 
wi pięścią, wówczas gubernator kazał go bić po- 
wtórnie, a gdy biedak krwią zbroczony podniósł 
i zawołał do Wahla, obróciwszy się doń tyłe 
„liż moją krew!*, wstrętny satrapa moskiewski 
kazał bić nieszczęśliwego poraz trzeci. 

Leckert (stracony przed kilkn dniami za za- 
mach na Wahla) za różne „niebłahonadiożne* ezy- 
ny był zesłany do Jekaterynosławia, skąd niele: 
galnie przyjechał do Wilna i tn strzelił do Wahla. 
Wahl lęka się powtórnego zamachu i prawie ni- 
kogo z osób prywatnych nie przyjmnje na an- 
dyencyi. 

W Mińskn za demonstracyę w teatrze dnia 5 
maja, skierowaną przeciw rządowi, straszny los 
spotkał nezestników. Po aresztowaniu odprowadzo- 
no ich do 5 cyrknłów miejskich, w których podda- 
no ich ehłoście, Bili policyanci nahajkami, rózgami 
i innemi narzędziami. Wymierzano od 5 do 40 udo- ` 
rzeń, Wielu się rozchorowało, niektórzy dostali roz- 4 
stroju nerwowego. W całem mieście panuje stra- « 
Bzne wzbnrzenie. Nie dość, że demonstrantów obito, 
skazano ich jeszcze na 3 miesiące aresztu policyj- 
nego, następnie po odsiedzenia tej kary, sprawę 
ich rozpatrzy Żandarmerya, która zapewne z po- 
śród ogółn aresztowanych uzna niektórych za głó 
wnych kierowników i sprawę ich poprowadzi w 
zwykły sposób. Tak więc wszyscy uczestnicy de- 
monstracyi będą za jedno „przestępstwo“ karani aż 
dwa, a niektórzy z nich aż trzy razy. 

w Żytomierzu amarł niedawno literat, kompo- 
zytor i numizmatyk, Andrzej Janowicz. Sława jego 
nigdy nie przekraczała granic gnbernii wołyńskiej, 
w której stale mieszkał i pracował, niemniej jeuwak 
zasłngi jego Bą dość znaczne i godne wspomnienia. 
Rozpoczął pracę literacką w wydawnictwie „Biblio- 
teki domowej* i równocześnie począł zajmować się 
gorliwie numizmatyką. Z licznych jego prac numi- 
zmatycznych, zamieszczanych przeważnie w „Prze- 
glądzia bibliograficzno-archeologicznym*, w „Kłosach* 

i „Wiadomościach numizmatyczno-archeologicznych* 
zasłagują na wyróżnienie: „Symbole i legendy na 
monetach polskich“, „Solidy Bolesława z napisami 
słowiańskiemi*, „O zadaniach numizmatyki“ i inne. s 
Był również antorem licznych powieści, jak n. p. 
„Szaler*, „Jedynak“, „Wilkołaki*, „Towarżysz* i 
wiele innych. Jako kompozytor wreszcie wrdał cał 
szereg prac, z których wymienić należy: Kwart 
wydany w Lipsku, Mszę, Dumę o hetmanie Rom 
nie Koszyrskim , ofnz liczne bardzo mazurki, ro- 
manse i nokturny. — Wszystkie te prace nie przy- 
niosły mu jednak ani szerszego rozgłosu, ani po- 
wodzenia materyalnego. , 

Sprzeniewierzenie w „Banku francuskim* zo- 
stało w tych dniach odkryte, a dopuścił się go u- 
rzędnik tej instytucyi, Lachesnau du Villars, na 
kwotę jednego miliona franków. Lachesnau praco- 
wał w oddziale, który udzielał pożyczek na renty, 
i on to specyalnie miał w przechowaniu papiery 
wartościowe. Lachesnan sprzeniewierzone papiery 
oddawał w ręce kilku swoich przyjaciół, którym 
opowiadał, że są one częścią posagu jego Żony i 
że chce je zastawić w Banku francuskim z powo- 
dn chwilowych trudności pieniężnych. Przyjaciół 
prosił ażeby owe papiery zastawili, on sam bowiem 
nie chciał tego czynić, ażeby, jak mówił, nie nċzy- 
nić na przełożonych złego wrażenia. W ten sposób 
otrzymywał Lachesnan pieniądze od Banko fran- 
enskiego za obligi jaż raz w tymżesamym Banku 
zastawione. Obligi owe» po raz dragi pod nowemi 
numerami zostały zaregestrowane. Podczas rewizyi 
wyszła na jaw ta manipulacya, ale Lachesnan 
nprzedzony o niej zawczasu — zgłosił się ja 
chory i, otrzymawszy urlop, umknął za granieę je- 
szcze przed dokonaniem rewizyi. Powodem ` sprze- 
niewierzenia ma być nieszczęśliwa gra na giełdzie. 

Banicye w Turcyi. Uwięziono w Konstantyno- 
poln i skazano na wygnanie cały szereg wyższych 
urzędników dworskich z otoczenia ks. Jnssuf Isso- 
dina, najstarszego syna byłego sułtana Abdnl Azisa, 
a więc knzyna obeenie pannjącego sułtana. Powo- 
dem banicyi miał być spisek. Dochodzenia, a wła- 
ściwie intrygi, przeciwko urzędnikom dworskim in- 
nych książąt są również w toku. Wszystko to jest 
dziełem pałacowych szpiegów snłtana, którzy w ten 
sposób chcą udowodnić raeyę swojego bytu. — Na 
czele intrygantów stoi komendant zamku I naczel- 
nik więzień, Hadji Hassan pasza, którego stanow - 
sko ma być podobno zachwiane z tego powodu, że 
posądził nawet cesarskich książąt o nieprzyjażń 
dla sułtana. Ponieważ snłtan posądzenin temno wia- 
ry dać mie chciał, zauszuicy Hassana obwinili 
nrzędników dworskich ks. Jussufa i na nich wy- 
warli zemstę, ; 

Zderzenie się okrętów wojennych. W Kiel 
podczas manewrów zderzyły się dwa okręty wojen- 
ne: „Weissenburg* i „Knrffirst Friedrich Wilhelm“, 
który został dosyć silnie uszkodzony. Powodem zde- 
rzenia się było złe fnnkcyonowanie steru na vkrę- 
cie „Weissenburg“. Niemiecką marynarka wojenna 
ma ciągłe wypadki nieszczęśliwe. 

Wegetaryalne schronisko dla dzieci. Zmarły 
niedawno profesor wydziału prawniczego na uni- 
wersytecie w Bonn, dr Julinsz Baron, cały swój 
majątek, wynoszący około 476.000 marek, zapisał 
gminie miasta Wrocławia na założenie tam schro- 
niska dla dzieci wedle przepisów wegetaryanizmu. 
Zakład ten, jedyny w swoim rodzaju, wkrótce zo- 
stanie urządzony, 

Dżuma. Z Dankierki, portu francuskiego, dono- 
szą, że na okręcie „City of Perth* zdarzyły się 
nowe dwa wypadki dżnmy. — Według doniesienia 
Agencyi Havasa z Aten skonstatowano podejrzany 
wypadek choroby na parowen „Cambodge“, który, 
jadące z Konstantynopola, zawinął chwilowo do por- 
tn Pireus. Grecka władza portowa nie wpuściła do 
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porta tego okrętu, który natychmiast odpłynął da- 
lej w drogę do Marsylii. 

Nagła powódź. W Marmarosz-Sziget na We- 
grzech z powodu oberwania się chmary i trwającej 
wskutek tego przez całą noc ulewy, Cisa wystąpi- 
ła z brzegów i zalała wszystkie ulice miasta. Wie- 
le domów stoi w wodzie, a mieszkańcy uie mogą 
opuścić mieszkań, Wojsko prowadzi akcyę ratnnko- 
wą. Szkody wyrządzone przez powódź są bardzo 
znaczne. 

Echo procesu Dreyfusa, Dnia 12 b. m. odby- 
B RiRMWw Paryżu rozprawa w sądzie cywilnym, któ- 
gh Janr skatkiem słynnego procesu Dreyfusa. Mia- 
nowicie wdowa po pułkownikn Henrym, który w 
procesie tym występował jako świadek, a następnie 
jako współoskarżony i skończył w więzieniu 8mier- 
cią samobójezą, wytoczyła Reinachowi i wydawni- 
ctwu dziennika „Siècle“ proces 0 odszkodowanie w 
kwocie 200.000 franków. Sąd skazał Reinacha i 
wydawcę „Siècle'u“ ua zapłacenie wdowie po Hen- 
Tym i jej synowi po 500 franków tytnłem odszko- 
dowania. x 

K iszpanii. ; 
dził myć © w. klasztorów w prowincyi 
balearskiej wynosi 84. W Sewilli 103, sok. 
153, Walencyi 156, w Madrycie 168, w ea o- 
lid 170, Guipuzcoa 280, W Barcelonie 420, w Cas- 

, 
tellon 459, w Nawarze 600, razem 2.690 klaszto- 
rów w 10 prowineyach. Wszystkich prowaneyj ta 
konnych liczy Hiszpania 49; z 7 prowineyj * 
kuje wszelkich dat, W pozostałych 42 prowincyac 
obliczają w przybliżeniu liczbę klasztorów na 6.000 
z 60.000 mnichów. Ogólna liczba zakonników wy. 
nosi prawdopodobnie około 100.000, gdyż 3 zako- 
ny, mające na mocy konkordatu osobne prawa, wy- 
łączono ze spisu, inne zaś klasztory podały niepra- 
wdziwe daty. Naneynsz papieski +. R był 

i A akim wynikiem spisu. 

Mir wo wyścigi oficerów konnicy 
odbywają się, jak to już donosiliśmy, od kilka dni 
w Tarynie, Przedwczoraj odbył Big wyścig ze sko- 
kiem przez baryerę © sześć uagród. Aż do trzecie- 
go ściślejszogo biegu byli na czele anstryaccy ofi- 
cerowie: Thon, Auersperg, Ledebur i Pongracz. 
Przy trzecim biegn ha wniosek niemieckich człon - 
ków „jary“ położono na zielonym płocie białą żerdź, 
adnstawioje w linii wężykowatej bramy z chorą- 
giew kami, przez które jeźdźcy musieli się przemy- 
kać, zwężono do 1 metra 20 cm. Z 70 jeźdźców wy- 
Wono przytem 56, a „tylko 7 Francnzów i 7 Wło- 
chów pokonało wszystkie przeszkody, Trzej Włosi 
i trzej Fraucnzi otrzymali nagrody. 

Dziedziczność talentów. Paryskie Tow. psycho: 

logiczno-medyczne zajęło się roztrząsaniem pytania 
o dziedziczności <alentn poetyckiego. Zgodnie z po 
szukiwaniami lekarza francuskiego Chaselina i nie- 
mieckiego Moebiusa, skłaniano się tu ku poglądowi, 
że: 1) wielkie talenty poetyckie rodzą się odoso- 
bnione i stanowią zjawisko wyjątkowe; 2) matka 
poety zawsze jest kobietą, obdarzoną wysoklemi 
zaletami duchowemi, przeciwnie zaś, syn głupiej 
kobiety, zawsze głupim zostaje; 3) talout poetycki 
jast dziedziczny, ale udziela się dzieciom tylko 
przez matkę, nie przez ojea. Na potwierdzenie tej 
teoryi przytoczono szereg przykładów, w pierw: 
szym zaś rzędzie powołano się na przykład Goe- 
thego, który, według własnych słów jego, odziedzi- 
czył po matce „Last zum Fabaliren*. Ta możnaby 
też przypomnieć Juliusza Słowackiego, który, jak 
wiadomo, miał wiele rysów charakteru i umysłu, 
pokrewnych duchowej naturze swej matki. 
j wmie, znany antropolog, Fr. Galton, dowo- 
dzi, że między pomami | artystami wpływ linii ma- 
cierzystej jest znacznie mniejszy od wpływa linii 
ojeowskiej. Uczony popiera swe dowodzenie przy- 
kładem 24 poetów, należących do 20 rodzin: wska- 
zano tu, że matka Byrona była półwaryatką , oj- 
ciec Miltona odznaczał się wybitpemi zdolnościami. 
Inni też poeci wśród krewnych liczyli wielu uta- 
leutowanych mężczyzn. Galton stwierdza „jednak, 
że synowie postów ule mają zazwyczaj talentu poe- 
tyckiego i niekiedy tylko okazują zdolności do in- 
nego jakiegoś kunsztu, n. p. do malarstwa. Przy- 
pomnieć jednak warto, że literackie zdolności czę- 
sto przecbodzą z ojca na syna, choć nie zawsze 
syn dorównywa ojen. Dość wymieoić tn Dandetów, 
Dnmagów, trzy pokolenia Fredrów, ojca I syna 
Tołstojów: Częściej jednak się zdarza, Że syn sła- 
wuego ojca bywa człowiekiem zupełnie tnzinkowym, 
taksamo, jak 1 W innych sterach, syn oszczędnego 
i zabiegliwego milionera nieraz jest rozrzutnikiem, 
zdążającym do rniny. Słowem, pprawa dziedziczno- 
ści talentów dotychczas pozostaje uierozwiązaną, 
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Nian Idnkowe, literackie | artystyczne. 
— „üramat Kaliny« tytułem 
. Sztukę pod tym vy 
„trzy akty prozą“ p, OR. iig. ode- 
„ehe onsgdaj 2 wielkiem powodzeniem w teatrze 
"Sa Są właściwie w sztuce p. Kaweckiego 
wa dramaty: jeden, który literat Kalina na tle 
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własnych dziejów i własną krwią serdeczną pisze | tycznych (!). Na to powstał drogi raduy i wniósł, 


dla sceny, oraz drogi, o ramy tego pierwszego o- 
party, który się przed oczyma widzów rozgrywa. 
Misterne splątanie tych dwóch dramatów, nadaja 
sztuce niezwykle oryginalny koloryt, a bezwzględna 
i z niczem nie licząca się prawda, jaka przebija 
się nietylko ze scen całych, lecz nawet ze zdań i 
słów pojedynczych, jest przyczyną, Że sztuka robi 
wrażenie okrutnej wiwisekcyi, podczas której au- 
tor, czy bohater, grzebiąc własnami rękoma w roz- 
wartych ranach duszy, krzywi jedną połowę ust 
pod wpływem dojmującego bóln, a drugim kątem 
uśmiecha się ironicznie i drwi niemiłosiernie z wła- 
snego cierpienia i jękn... 

Główua w sztnce postać Kaliny, dwoistość jego 
uczuć, rozstrzelonych między rzeczywistość a baśń 
na niej osnutą, pojęta została przez autora orygi- 
nalnie, a nakreślona uiezwykle Śmiało; w rysunkn 
szczegółowym tej postaci, są jednak pewne nie- 
kousekwencye, a raczej rysunek ów zatarty jest 
miejscami, jak np. w akcie drugim, kiedy nie wia- 
domo właściwie czy Kalina dla osobistego szczęścia 
pracuje nad stworzeniem dramatu scenicznego, czy 
też wśród szezerze odczuwanych męczarni rzeczy- 
wistych, stara się tylko pochwytać w mózgu ich 
okruchy, aby je wpleść następnie w dramat, który 
buduje dla sceny. Wątpliwości te giną w ciągu 
aktn trzeciego, a zwłaszcza we wspaniałej jego 
scenie końcowej, w której z pod uśmiechniętej sa- 
tyrycznie larwy literata poszukującego rozwiązania 
dla tworu swego umysłu, wynurza się przejęta bo- 
lem i niemą rozpaczą twarz człowieka-skazańca, 
który ostatnią stracił nadzieję. 

Tytnłową rolę po mistrzowsku w całem tego sło- 
wa zuaczeniu zagrał p. Kamiński. Zespół przynosił 
zaszczyt reżyseryi. Autora po każdym akcie wywo- 
ływano z zapałem. 

— „Salon“ w Krakowie. Artyści, grupujący 
się około Towarzystwa „Salon* dokonali wyboru 
dwóch jurorów, mających oceniać prace, nadesłane 
na jesienną wystawę „Salonu*. Wybrano profesora 
Akademii sztuk pięknych. Jana Stanisławskie- 
g o, i artystę-rzeźbiarza, Tadeusza Błotnie kiego. 

— Wydawnictwa „Macierzy Polskiej". Świeżo 
opuściła prasę książka dra Henryka Kowalskiego 
p. t. „O bndowie i pielęgnowanin ciała Indzkiego 
podczas zdrowia i choroby“. Autor podzielił swą 
pracę na 3 części. W pierwszej omówił budowę 
ciała i przeznaczenie jego narządów, w drugiej 
sposoby pielęgnowania zdrowia, w trzeciej zestawił 
w porządku abecadłowym przypadłości i objawy 
chorobowe, wykazał ich przyczyny i podał środki 
zaradcze. Czytamy więc o biciu Serca , bezsennośl, 
bołączee, bóla zębów i gardła, chrypce, gorączce, 
it. d. W dodatku pomieścił autor rozdział o pie- 
czy nad chorymi, apteczkach i lekach domowych, 
Przedstawienie rzeczy jest przystępne, wyrazy obce 
zastąpione przeważnie swojskiemi. Do lepszego zro- 
zumienia wykłada w każdej z trzech części przy- 
czyniają się liczne ryciny, wśród których zwracają 
nwagę cztery kolorowe tablice z grzybami jadowi- 
temi. Tak klisze, jak litografie wykonano w zakła- 
dach krajowych. 


a 


Dział ekonomiczny. 


Na targ w Podgórzu doprowadzono d. 13 czerw- 
ca bydła rogatego sztuk 289, cieląt 231, nieroga- 
cizny 85. Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 62—68 kor., średniej jakości od 
56—60 kor, cieląt od 70—78 kor, trzody od 
80—85 kor. 

Z targów zbeżewych. Kraków, dnia 13 czerwca 1902 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
1940 do L9'80. Pazenica węgierska od —— 
Zyto krajowe od 16:50 do 1686. Zyto węgierskie od 
—— do —.—. Jęczmień od 15 — do 15:40. Owies z opła 
tą akcyzową od 17:20 do 17:80, Groch od 18'— do 26—. 
Tatarka od 14— do 18—. Proso od 10— do 1150. 
Fasoła od 14%— do 16—. Jagły od 18'— do 24—, Sia- 
no od 7:40 do 7:80. Słoma od 5920 do 5'60. Koniczyua 
od 8— do 8'20. Ziemniaki za hektolitr od 320 do 4— 
Jaja za kopę od %20 do %80, Masła za 1 kig. od 1-60 
do 18%. Masła za garniec od 5'40 do 6:50. Spirytus na 
950/, Tralesa za hektolitr od —— do 178—, Okowita 
na 75%, Tralesa za hektolitr od -—— do 188—, Ku- 
kurudza za 100 klg. od —*— do 18:70. Wyka za 100 
klg. od —— do 16'—. Koniczyna nasieuna za 100 klg, 
od —'-— do ——. 

Wiedeń, 14 czerwca. (Targ zbożowy.) Pszenica ua maj- 
czerwiec od 962 do 9'63. Pszeuica ua jesień od 829 
do 823. Zyto na maj-czerwiec od 7:62 do 7:67. Zyta 
Da jesień od 695 do 6'96. Owies na maj-czerwiec od 
od 5'46 do 5'47. Owies na jesień od —— do — —, 
Kukurudza na maj-czerwiec od 5:37 do 5'38. Kukory 
dza na czerwiec-lipiec od  — do ——. Kuknrydza na 
lipiec-sierpień od5'ól do 552. Kukarydza na sierpień- 
wrzesień od — — do ——. Kukurydza ua wrzesień- 
październik od —'— do —'—. Rzepak na Bierpień- 
wrzesień od 7:20 do 721. Rzepak ua wrzesień-paź- 
dziernik od 606 do 608. Olej rzepakowy na wrzesień- 
grudzień od 12'15 do 12 25. i 

Usposobienie oziębłe; pogoda piękna. 

Budapeszt, 14 czerwca. (Targ zbożowy.) Pszenica na 
czerwiec od 925 do 9'30. Pszenica na październik od 
196 do 7:97, Zyto na październik od 661 do 662 
Owies na październik od 5'70 do 5'71. Kukurydza na 
czerwiec od 5'16 do 617. Kukurydza na sierpień od 
521 do 522. Rzepak na sierpień od 11:60 do 11:70. 

Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
przyjemniejsze; pogoda piękna. 
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Kronika lwowska. 
Lwów, 13 czerwca, 

Pami ęci Dygasińskiego. W Związka naukowym 
odbyło się wczoraj zebranie ku uczczeniu pamięci 
Adolta Dygasińskiego. P. Zygmunt Wasilewski wy- 
głosił piękny odczyt p. t. „Dygasiński jako poeta*, 
do którego wziął asumpt z ostatniego, niedawno 
wyszłego dzieła zmarłego poety p.t. „Gody życia“. 
Dzieło to uważa p. Wasilewski za najwyższy szczyt 
twórczości Dygasińskiego, wykazujące, do jakich 
wyżyn czystej i prawdziwej poezyi wzbił się umysł 
tego poety, wyzbywszy Bię tendencyi i naleciałości 
pedagogicznych i dydaktycznych. 

Po odczycie p. Tenner bardzo pięknie odczytał 
śliczny ustęp z „Godów życia“, poczem odczytał 
także depeszę z Warszawy od grona wielbicieli 
Dygasińskiego, uadeszłą na ręce p. Wasilewskiego, 
Depesza ta opiewa: „Cześć i uwielbienie dla arty- 
sty i człowieka, autora „Godów życia“, 

Nasi dyplomaci. Czytamy w „Kuryerze Lwow. 
skim“: „Przed rozpoczęciem wczorajszego posiedze- 
nia Rady miejskiej zgłosił się jeden z radnych do 
prezydenta miasta p. Małachowskiego z zawiado- 
mieniem, iż zamierza postawić wniosek o udzielenie 
zapomogi dla dotkniętych kięską w Martynice i przy 
tej sposobności poruszyć sprawę krzyżackiej mowy 
malborskiej cesarza Wilhelma, Prezydent na pręd- 
ce zwołał radnych na ponfuą konferencyę — stała 
się rzecz niespodziana, wszyscy prawie mowcy o- 
świadczyli się przeciw temn ze względów dyploma- 


Dla Dpzewiele>_mego 
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aby Rada uchwaliła zaopiekować się rodziną Pia- 
seckiej, ofiary barbarzyństwa pruskiego, która n'ia- 
kła do Lwowa. Przy tej sposobności można byłu 
także poruszyć sprawę malborską, lecz i ta propo- 
zycya nie przypadła do gusta pp. radnych, którzy 
za przykładem Koła polskiego bawią się w wielką 
dypłomacyę!* 

Naturalnie to zrzeczenie się niewinnej zresztą 
manifestacyi, przypadło bardzo do smaku... „Prze- 
glądowi*. który nazwał je „taktownem zachowa- 
niem się“; tych zaś, co manifestacyę tę urządzić 
chcieli, nazwał „Przegląd“ „żywiołami egzaltowa- 
nemi“! 

Koncerty (3) Paderewskiego, zapowiedziane 
ua koniec czerwca, odbędą się w teatrze mioj- 
skim. 

Tow. przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie 
wybrało pierwszym swym członkiem honorowym p. 
Wład Żozińskiego, byłego swego prezesa. 

Strejk kamieniarzy. Wiadomość o zakończeniu 
strejkn kamieniarzy we Lwowie, należy sprostować 
o tyle, że nie kamieniarze, ale robotnicy pomocni- 
czy, tak zw. szlifierze, podjęli pracę. Natomiast 
kamieniarze w liczbie 120 uchwalili wytrwać w 
strejku dalej, 

Jan Adamski, znany międzynarodowy oszust, 
który przed rokiem skazany został za szereg spra- 
wek na 5 lat ciężkiego więzienia, znowa stawał 
przed sądem przysięgłych we Lwowie. Oskarżony 
był o dwa oszustwa, jedno spełnione na szkodę 
Banka handlowego w Sosnowcu, drugie na szkodę 
jakiejś firmy galicyjskiej. Adamski, który przed 
sądem stanął w ubraniu aresztanta, przyznał się 
do winy i skazany został po całotygodniowej roz- 
prawie na 1 rok ciężkiego więzienia. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 


W niedzielę 15 czerwca po pułndniu „Piękna z No- 
wego Jorku“, operetka Kerkera; wieczór „Dramat Ka- 
liay“ Zygm. Kaweckiego. 


(Telefonem). 


Lwów, 14 czerwca. Dziś o godz. 3 nad ra- 
nem w ulicy Sykstuskiej przed domem L. 8 
pękła rura wodociągowa, a masy wody poczęły 
z taką siłą wydobywać się na wierzch, że wy- 
rwały chodnik na przestrzeni kilku metrów. 
Po długich wysiłkach udało się robotnikom 
wstrzymać formalny wybnch wody. 

Lwów, 14 czerwca. Na walnem zgromadze- 
niu „Czytelni akademickiej“ uchwalono wysłać 
telegram do posła Klofacza z podziękowaniem 
za jego wystąpienie w Radzie państwa w spra- 
wie mowy cesarza Wilhelma w Malborgu. 

Lwów, 14 czerwca. Dziś odbyło się walne 
zgromadzenie członków „Czerwonego Krzyże” 
pod przewodnictwem namiestnika hr. Piniń- 
skiego, który poświęcił wspomnienie zmar- 
łemu prezesowi krakowskiego oddziału „Czer- 
wonego Krzyża”, $. p. Ferdynandowi W eji- 
glowi. 

Ze sprawozdania wynika, że Stowarzyszenie 
posiadało w roku ubiegłym tylko jednę filię 
w Krakowie i składało się z biura we Lwo- 
wie i z 78 biur powiatowych. Członków ogó- 
łem liczyło 2062. Kapitał Stowarzyszenia wy- 
nosił z dniem 31 grudnia kwotę 267.536 K 
30 h., wartość inwentarza 30.268 K 66 h., tak, 
iż majątek ogólny Stowarzyszenia przedstawia 
wartość 297.804 K 96 h. Wzmógł się zatem 
w ciągu roku ubiegłego a 14.534 K 9 b. 

roku ubiegłym rozwinęło Towarzystwo 
akcyę ratunkową w dwóch wypadkach. 

W pierwszym wypadku posłało Towarzystwo 
do miasteczka: Oleszyce, w powiecie cie- 
szanowskim, które zniszczył pożar dosz :zętnie 
(tak iż pozostało tylko 2 domki), 2 baraki, 
które służyły chorym na tymczasowy pobyt. 
W drugim wypadku wysłało Towarzystwo w 
czasie szerzącej się epidemii tyfusu plamistego 
w kilku gminach powiatu nowotarskiegy, 45 
sztuk bielizny (a to się wysadzili! Przyp. red.) 
dla ubogich chorych. (No, jak na tak bogate 
Towarzystwo, to chyba trudno mniej było zro- 
bić. Kończy się na tem, że Towarzystwo nic 
dla kraju nie robi. Przyp. red.). 

Po uchwaleniu zarządowi absolntoryum za 
rok ubiegły, dokonano uzupełniających wybo- 
rów dwóch członków wydziału, jednego cenzo- 
ra i zastępcy cenzora. 

SEM wydziału wybrano: dra Alireda 
Zgórskiego i dra Józefa Wiczkow- 
skiego, cenzorem Pp. Mieczysława Komar- 
niekiego, zastępcą p. Józefa Mihluera. 
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wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 14 czerwca. „Gazeta Lwowska“ o- 
głasza: Cesarz zatwierdził wybór Stanisława 
Komornickiego, właściciela dóbr w Za- 
wadce, na prezesa, i Karola Soboty, właści- 
ciela dóbr w Podhorkach, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Kałnszu. I 

Lwów, 14-go czerwca. Wydział krajowy na 
wczorajszem posiedzenin uchwalił projekt u- 
stawy o publicznych biurach pośrednictwa pra- 
cy. Celem tych biur będzie utrzymywanie ewi- 
dencyi popytu i podaży pracy w okręgn, dla 
którego biuro zostanie ustanowione, dalej uła- 
twienie porozumienia się pomiędzy praeodaw- 
cami poza granicami krajn i robotnikami kra- 
jowymi. 

Biuro załatwiać będzie swoje czynności dla 
szukających pracy bezpłatnie, od pracodawców 
pobierać będzie biuro pewne opłaty, wyzna- 
czone przez Wydział krajowy. Biura mają być 
gminne, powiatowe i krajowe. Biura gminne 
założone być mają w każdem mieście, którego 
lndność wynosi najmniej 10.000 mieszkańców. 
Wedle ostatniego spisu ludności, jest takich 
miast 26. 

Statut dla biur gminnych i powiatowych ma 
ułożyć Wydział krajowy w porozumieniu z in- 
teresowanemi gminami albo powiatami. Statut 
zaś dla biura krajowego nchwalać będzie Sejm. 


Wiedeń, 14 czerwca. „Wiener Ztg* ogłasza 
sankcyę ustawy budowy kolei z Sarajewa do 
granicy wraz z odnogami. 

Kolonia, 14 czerwca. Wśród Polaków w West- 
falii i Nadrenii rozpoczęła się żywa agitacya 
w tym kierunku, ażeby nikt z Polaków nie 
brał udziała w uroczystościach, jakie odbędą 


Kapelusze Rzymskie“ 


się podczas pobytu cesarza Wilhelma w tych 
stronach. 

„Równocześnie obiega pomiędzy towarzystwa- 
mi okólnik, wzywający, ażeby żaden Polak pod 
karą wykluczenia go z grona rodaków i uzna- 
nia za zdrajcę nie należał do żadnych stowa- 
rzyszeń niemieckich, nie utrzymywał z Niem- 
cami stosunków towarzyskich, przedewszyst- 
kiem zaś nie żenił się z Niemką. 

Paryż, 14 czerwca. Dzienniki prostują rezal- 
tat głosowania wczorajszego w Izbie depato- 
wanych, a mianowicie votum zaufania dla rzą- 
du uchwalono 309 głosami przeciw 117; 149 
deputowanych wstrzymało się od głosowania, 
między tymi prawie wszyscy umiarkowani re- 
publikanie i wszyscy socyaliści. Dzienniki ra- 
dykalne wyrażają zadowolenie, że rząd znalazł 
tak znaczną większość. 

Belgrad, 14 czerwca. W Ueskubie w Mace- 
donii kupcy bułgarscy urządzili gwałtowną de- 
monstracyę przeciwko konsulowi rosyjskie- 
mu Maszkowowi z powodu zachowania się 
jego w sprawie nominacyi biskupa Firmiliana. 
Demonstranci wybili okna i zdemolowali rosyj- 
ski herb na konsulacie. 


Sejm galicyjski. 

Lwów, 14 czerwca. „Gazeta Polska* donosi: 
Jak dowiaduję się z najlepszego źródła, spra- 
wa zwołania Sejmu galicyjskiego stanęła tak, 
że pierwsze posiedzenie odbędzie się w ponie- 
działek 23 b. m. a w takim razie Sejm potrwa 
do dnia 12 lipca. Gdyby jednak sytuacya par- 
lamentarna miała natrafić na nowe przeszko- 
dy, w takim razie Sejm podczas lata nie obra- 
dowałby wcale. 


Szell nie ustąpi! 


Budapeszt, 14 czerwca. „Hirlap* grozi znów 
Austryi oddzieleniem Węgier pod względem 
handlowo-cłowym. Piszą. że dr Koerber spo- 
dziewał się widocznie, że Szell postawi Sprawę 
na ostrzn miecza. Rząd węgierski tymczasem 
zachowuje postawę odporno wyczekującą i ani 
myśli o ustąpieniu. 


A Rady państwa. 


Wiedeń, 14 czerwca. Wśród interpelacyj od- 
czytano na dzisiejszem posiedzeniu Izby posel- 
skiej interpelacyę posła Rottera i tow. do 
ministra sprawiedliwości w sprawie nabycia dla 
zakładów więziennych okręgu krakowskiego od- 
powiednich płócien i to w zakładach galicyj- 
skich z wyłączeniem pracy więźniów; posła 
Fijaka i towarzyszy do prezydenta ministrów 
w sprawie budowy drogi między Dąbrową-Je- 
żowem a Myślenicami; posła Mengera i tow. 
do ministra finansów i ministra handlu w spra- 
wie użycia części dochodów z podatku od bile- 
tów kolejowych na rozszerzenie sieci telefoni- 
cznej i nsnnięcie braków w telefonach. 

Izba przechodzi z porządku dziennego do 
projektu ustawy w sprawie ochrony robotni- 
ków, zajętych przy budowlach prywatnych. 

Poseł Forzt, jako referent, poleca ustawę 
do przyjęcia. 

Przemawia po nim mnister handln Call. 

„Minister wywodził, że ustawa jest uzupełnie- 
niem uchwalonej wczoraj ustawy o robotnikach, 
zajętych przy budowach państwowych kolei, i 
polecił ustawę do przyjęcia. 

Następnie przyjęto ustawę w 2 i 3 czytaniu. 

Izba przechodzi do punktu drngiego porząd- 
ku dziennego, tj. do ustawy o podatku od 
biletów kolejowych. Refernje p. Götz. 

Formanek zwalcza podatek od biletów. 
Sądzi, że dochód z niego w większej części 
pójdzie na cele wojskowe. Ubolewa, że parla- 
ment nie zmusił rządu do zniesienia myt i po- 
lepszenia płac dynrnistów i pensyonistów, bez 
tego podatku, t 

Lindner oświadcza się za wotum mniej- 
szości, aby podatek wynosił od biletów I klasy 
1407, II kl. 1207, III kl. 100%. Popiera rezo- 
lucyę Mengera. 

„Po przemówienin Lechera zabiera głos 
minister skarbn Boehm-Bawerk. 

Wiedeń, 14 czerwca. Sesya Rady państwa 
zamkniętą zostanie prawdopodobnie we wtorek, 
jeżeli powiedzie się rządowi dobić targu z 
Wszechniemcami co do dopuszczenia pod obra- 
dy ustawy o subwencyi dla żeglugi parowej 
na Dunaju. W takim razie sejmy krajowe zwo- 
łaneby zostały na 19 lub 20. W przeciwnym 
razie zwołane zostaną 24 b. m. 


Nowy bunt chłopski w Rosyi. 

Wiedeń, 14 czerwca. Do „Neue Freie Presse“ 
donoszą, że rozruchy chłopskie ogarnęły teraz 
także gabernię chersońską i że szerzą się z 
szybkością płomienia. — Po wsiach objeżdżają 
agenci rewolucyjni, którzy głoszą, że car da- 
rował chłopom obszary dworskie wraz z całym 
dobytkiem i pozwolił im zabierać wszystko, co 
tam znajdą. Gubernator zarządził środki za- 
radcze, lecz lud nie słucha reprezentantów 
rządn. 


Sprawa Humbertów. 


Paryż, 14 czerwca. „Agence Nationale“ do- 
nosi, że policya paryska domyśla się, iż kilku 
członków rodziny Hnmbertów ukrywa się w 
Paryżu pod fałszywemi nazwiskami po klaszto- 
rach, wskutek czego rozpoczęto już poszuki- 
wania po klasztorach. 


Generał ministrem kolei żelaznych. 


Berlin, 14 czerwca. Ministrem kolei żela- 
znych. następcą ustępującego ministra Thiele- 
na, mianowany zostanie prawdopodobnie poza- 
służbowy generał-major Badde, który był 
dawniej szefem sekcyi dla pałków kolejowych 
w ministerstwie wojny, obecnie zaś jest dyre- 
ktorem prywatnej fabryki broni. Po nominacyi 
nowego ministra odłączony zostanie od dzisiej- 
szego ministerstwa kolei żelaznych wydział 
robót publicznych i otrzyma osobnego szefa 
ministerstwa w osobie dyrektora ministeryalne- 
go Millhausena. Ma on na nowo wypracować 
i wnieść w Sejmie wielki projekt kanałowy. 


Chory król. 


Sybillenort, 14 czerwca. Według wydanego 
dziś biuletynu chory przepędził noc lepiej, ani- 
p noc poprzednią. Zresztą stan jest niezmie- 
niony. 
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Po wojnie. 

Londyn, 14 czerwca. Podług ostatnich obli- 
czeń, wystawili Boerowie w ostatniej wojnie 
poładniowo-afrykańskiej 70.000 ludzi. Wedłng 
doniesienia „Biura Reutera“ z Pretoryi, do 11 
b. m. poddało się 11.000 Boerów. 


| AR | 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Jedwab fularowy 60 ct. 


do złr. 865 za metr na bluzki i suknie, jakoteż „Je- 
dwab Heuneberga* czarny. biały i barwny od 60 ct. do 
złr. 1465 za metr. Do każdego opłacony i oslony do 
domn. Próbki natychmiast, Do Szwajcaryi opłata listu 
25 h, karta koresp. 10 h. 
G. Henneberg 
fabrykant jedwabi (wyłącz. c.i k. nadw. dostaw.) Zurych. 


Dr A. Z. Kołaczkowski 


po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 
we Lwowie i Berlinie, ordynnje od 15 kwietnia 
do 1 października b.r. w KARLSBADZIE, 
Stadt Athen vis-à-vis kolumnady Mihlbrannu. 


W Marienbadzie 
ordynuje, jak zwykle, 
Dr W. Harajewic z. 


Mieszka obecnie: „Willa Wahnfried* 
Karisbaderstrasse. 857 8 14 


Bardzo praktyczny w podróży! 
Niezbędny po krótkiem używaniu. 
Przez władze sanitarne badany. 


Świadectwo: Wiedeń, 3 lipca 1887. 


niezbędny 
KREM DO ZĘBÓW 


Wybitni hygieniści potwierdzają, że staranne 
pielęgnowanie zębów i ust niezbędnem jest do 
zdrowia. Mianowicie tak można zapobiedz choro- 
bom Żołądkowym. Najskuteczniejszym środkiem 
do tego okazuje się „KALODONT*, który 
wybornie łączy antyseptyczne działanie z konie- 
cznem mechanicznem czyszczeniem zębów. 

2479-4-5. 


Dr Albert Süsskind 


b. asystent ‘Uniw. Jag. 


ordynuje, jak lat ubiegłych, w Karlsbadzie, 
Sprudelgasse „Goldener Helm“. 


Znak wypalony na korku 


e SZCZAW 
e ml 
falszowa- (riesshibler 

niem 


Mattoniego. 


Odznaczony za swoje wyroby medalami na wystawie 
przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie 


ZAKŁAD BANDAŻOWO-ORTOPEDYCZNY 


(wyłącznie dla pań i dzieci), oraz SALON 
GÓRSETÓW w wielkim wyborze 


ZOFII WEGRZYNOWICZ 


przy ul. Floryańskiej L. 5, I. piętro. 

Utrzymuje na składzie wszelkiego rodzaju Gor- 
sety ortopedyczne (prostotrzymacze). Peloty dla 
kobiet i chłopców do lat 6, Pasy brzuszne, pasy 
rupturowe i t. d.; również w wielkim wyborze 
ma wszelkie artykuły gumowe: pończochy, po- 
duszki, prześcieradła, węże, artykuły ginekologi- 
czne; hegary, chłodniki i worki na lód dla cho- 
rych, aparaty Leitera, balony Polic. i t. a. 

Na żądanie Wielmożnych Pań bierze miarę 
w ich domach. 1268 8 10 


Poleca się łaskawym względom Sz. Publiczności. 


OO 0 
Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 14 czerwca, Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 

Akcye austrysekiego Zakładu kredytowego 683 —, 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 707" —. Akcye 
Auglohanku 27875. Akcye Unionbanku 54350. Akcye 
Ląnderbankn 423:50. Akcye Bankvereinu 455—. Akcye 
Bodencredit 956 —. Akcye Galicyjskiego Bauka hipote- 
cznego ——. Akcys kolei państwowych 700:75. Akcye 
kolei południowej 7150. Akcye N., Tramwaye lit. A, 
284—. Akcye N. Tramwaye lit. B. Akcye kv- 
lei Kłbethul 461'--. Akcye kolei Północnej 5820 Ax. 
cye kolei Czerniowieckiej 568:—. Akcye Alpiny 410%), 
Akcye Rima Muranyi 51150. Akcye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 1675*—. Akcye fabryki broni — — 
Akcye tureckie tytoniowe 291-—, Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 97:70. Renta majowa 10170. Austryaczu 
renta koronowa 99'70. Węgierska reuta koronowa 9785. 
56 l. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 95:69 
4'/, Listy Banku krajowego 97: -, 414% Listy Banku 
krajowego 10110. 4*/, Listy Banku hipotecznego 96-—, 
4'/,9/9 Listy Banku hipotecznego 109 35. 5% Listy Bau 
ku hipotecznego 110—. 4%, Galicyjskie obligacya pr» 
piuacyjne 9890. 4'/, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
kn 1893 97:10. 4%, Pożyczka miasta Lwowa 9415 
Losy tureckie 107:75. Marki 11732. Ruble 253-295 

Usposobienie: Cisza i sprzedaże budapeszteńskie wy- 
wołały słabsze uspokojenie, 

Cukier (spok.) 17:30, spirytus (bez zmiany) 378), — 
Nafta bez zmiany. 

Berlin, "4 czerwca. Zamknięcie giełdy o g. 4 m. 15. 

Anstryackie kredyty kólko "956 Go; A ko- 
leje państwowe ult. 15050. Disconto comaudyt. uit. 
187 40. Towarzystwo handlowe ult, 15840. Warszawa- 
Wiedeń ult. - Tureckie losy ult, 11275. Renta 
włoska nlt. 10275. Anstryackie banknocy Kasa 85:80. 
Wiedeń krótki K. 85:15. Bauknoty rosyjskie K. 216-10. 
Krótkie Nowy Jork K. 419776. 4:/,0/, listy zastawne 
Królestwa Polskiego K. 10020. Listy Hkwidacyjue Kró- 
lestwa Polskiego K. Banknoty Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki półuocuej K. 419—. Konsolidacya K. 
98:40, Lombardy mit. 18-80. Niemiecki bank państwowy 


K. 166-., Akcye żeglugi h kiej ult 10950. War- 
szawa krótkie Y g N amburskiej ult. 10950. War 


Zdzisław Zdanowicz 
Kraków, Sławkowska, vis-à-vis Hotelu Saskiegoi Grand 


4 Nr 135. 


zeznan e l ZE 


Dla chorych 


na piersi. 


znajdują się dwa gruczoły, tak zwane gruczoły oskrzelowe lub płucne, których celu nauka długi czas nie znała. 


NOWA REFORMA. 


Wtorek, 15 Czerwca 1902. 


Na kongresie lekarskim stwierdził prof. Leyden, że w samych Niemczech stale 1,200.000 łudzi ma gruźlicę, a z tych pada rocznie ofiarą tej strasznej choroby około 180.000. Przyczyną 
: i - j sę wywołującą suchoty, jak stwierdzono, są prątki gruźlicze, które każdy człowiek wdycha, ustrzedz się tego bowiem jest rzeczą niemożliwą. Jeżeli zaś na szczęście wielka część tych, którzy 
owe prątki wdychają, nie choruje na gruźlicę, to z tego wynika bezsprzecznie, że ciało ludzkie posiada w sobie zdolność, owe prątki uczynić nieszkodliwemi. 


Tam, gdzie tchawica dzieli się na liczne małe odnogi, prowadzące do płuc, 


Teraz atoli wiemy z badań Dra Hoffmanna, że wytwarzają one „osobliwy sok", który zabija zarodki choroby, nim one 


rozpoczną w płucach swe dzieło zniszczenia. Gdzie więc gruczoły te wskutek odziedziczonej wady i słabowitości, albo wskutek innych organicznych zboczeń, nie mogą wytwarzać owego trującego „soku“ w dostatecznej ilości i gdzie 
płuca przez zaziębienie, pył lub inne szkodliwe wpływy stały się bardzo wrażliwemi, tam prątki gruźlicze mogą się sadowić i rozwijać, a wtedy czy wcześniej czy później choroba się pojawia. 
Nasuwała się tu myśl, że przez wzmocnienie i posilenie tych gruczołów oskrzelowych możua położyć zaporę rozwijaniu się prątków gruźliczych. 
Na tę prostą drogę wstąpił też Dr Hoffmann i z owego wzmacniającego soku gruczołów oskrzelowych przyrządził sam środek leczniczy przeciw dolegliwościom płucnym (chronicznemu nieżytowi i suchotom), któremu dał nazwę Glandulen. 


Glandulen nie jest ani trującym, ani też sztuczaym chemicznym środkiem, 


lecz jestto wytwór z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych i pod nadzorem weterynarza co dopiero zabitych baranów. Sama to przyroda daje 


środki lecznicze przeciw wszelkim chorobom. trzeba tylko umieć ich szukać. Gruczoły oskrzelowe suszy się przy niskiej ciepłocie w naczyniu pozbawionem powietrza i ugniata się w tabliczki. Każda tabliczka ważąca 0:25 grama, 

zawiera 0.05 grama sproszkowanego gruczołu i 0-20 grama cukru mlecznego dla dodania smaku. . 
Jeżeli się zażywa Glandulen podług przepisu, to podnieca apetyt, usposobienie staje się weselszem, nabiera się sił i tuszy, dreszcze, poty i kaszel ustępuje, plwociny łatwo się wydziela, wyzdrowienie postępuje. 
Wielka ilość lekarzy i osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka przeciw suchotom. — Głandulen okazał się już zadziwiająco skutecznym tam, gdzie wszelkie inne środki zawiodły. 


i Glandulen wyrabia chemiczna fabryka Dra Hoffmanna Następ. w Meerane (Saksonia), a dostać go można w aptekach, t 
tabliczek za 5 kor. 50 h., 50 tabliczek za 3 kor. — Broszurkę o sposobie leczenia, wraz z głosami chorych, wysyła fabryka na życzenie zadarmo i opłatnie. 


Kięgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 


POLECA: 


Kraszewskiego J. I. „Polska w czasie trzech roz- 
biorów* z przedmową prof. S. Askenazego, tom I-szy, z mapą 
kolor. Polski końca w. 18-go. 

Pomnikowa ta praca Kraszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku 

w formacie wielkiej 8-ki, wyjdzie z druku w wydaniu wytwornem illustrowa- 

nem, co najmniej 275 do 300 scenami, portretami wybitnych osobistości, po- 

dobiznami i t. p. 

Tom II-gi opuści prasę w lipcu, tom II-ci w listopadzie. 
„ Cena całego dzieła w 3 tomach wynosić będzie 31 kor. 20 hal, w opra- 
wie 39 kor. które można częściowo wnosić. 


Dla Abonentów Tygodnika illustrowanego cena „Polski w czasie trzech 
rozbiorów* do czasu wyjścia z druku wynosić będzie 18 koron, w oprawie 
25 koron 50 hal. 1361 3 4 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. === 


Piekne ubrania męskie podłyg miary 


Josef Krauss Nachiolger 
WIEDEŃ, 1., Kżrnthnerring 17 (vis-à-vis Hotelu Impérial). 
Krój angielski, znany polskiej publiczności. 1381 2 4 
© 
© 
e 
|. 
i namuł przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 973 6 8 
Dyrekoya Zakładu zdrojowo-kapielowego w Iwonicz. 


2 0000000 
(ia ida 


IWONICZ 
HOTEL IG. DUNGL'A 


Zakład zdrojowo - kąpielowy i klimatyczny 
(stacya kolejowa Iwonicz). 


Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. 


Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich posta- 

ciach zołzów (scropfulozy), w chorobach kości, skóry i wogóle 

we wszystkich chorobach: wymagających przyspieszenia od- 
nowy materyi. 

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, 
wodociągi. — Wyborna muzyka. — Apteka, poczta i telegraf 
w Zakładzie. 

Lekarze zakładowi: 1) Dr Józef Wernicki ze Lwowa, 
2) Dr Julian Staniszewski z Krakowa. — Lekarze wolno- 
praktykujący: Dr S. Stauber i Dr Weigel ze Lwowa. 

W sezonie I. do 20 czerwca i w IM. od 20 sierpnia 
mieszkania znacznie tańsze. — Uwolnienie od taksy na pod- 
stawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie. 


Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług 


Wiedeń, I., Petersplatz Nr 9. 


== W środkowym punkcie miasta pierwszorzędny dom dla rodzin. == 
Oświetlenie elektryczne. 
Ceny niskie. 


Wyborna restauracya itd. itd. — Qdwiedzany przez towarzystwo 
polskie od lat 50. 


1184 


m 
M. Beyer i Sp. 
w Krakowie, Sukiennice 12, 13, 14. 


Wielki Zakład wyrobu bielizny 
i wypraw ślubnych. 


BIELIZNA DAMSKA. MĘSKA i DZIECIĘCA 


we wszelkich wielkościach i gatunkach jest gotową na składzie. 
Płótna krajowe i zagraniczne. 
Bielizna stołowa biała i kolorowa. 


Główny skład oryginal. bielizny wełnianej Prof. Dra Jaegera, 
wszelkich wyrobów trykotowych jedwabnych, bawełnianych 
i wełnianych, oraz pończoch damskich i skarpetek męskich 
i dziecięcych. 
Szezególmiejszą uwage zwracamy na powiększony 
obecnie dział szlałroczków i bluzek, które mamy 
Ww wielkim wyborze na składzie: jedwabne. z je- 
dwabiu do prania, zefiru, batystu i kretonu. od 
l złr. 10 ct. 1330 3 3 
DAF Bardzo wielki wybór halek jedwabnych, wełnianych 
t bawełnianych, od najtańszych do najozdobniejszych. 


STRAIGHT FRONT CORSET 


TYT PT OE AP NA AT R NN NOAA SESS NINES EERI 
R Przed naśladownictwami ochroniona przez próbę i znak. Se 


Sól żołądkowa 


wyrobu 
JULIUSZA SCHAUMANN'a, aptekarza w Stockerau, 
przy nienależytem trawieniu i przeciw cierpieniom żołądka, 
od wielu lat znana jako dobry dyetetyczny środek. 
Dostać można we wszystkich znaczniejszych aptekach austr.-węgierskiego państwa, 
© Cena pudełka kor. 1:50. ©- 
Wysyłka pocztowa za zaliczką przy odbiorze co najmniej 2 pudełek. 


Skład główny: Landschaftl. Apotheke des Julius Schaumann 
in Stockerau. 151 4 6 


NNELIES NNNSNN NINNI 


| 


R 


Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł 


Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką, 
(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8) 
poleca: 
dachówki tłoczone i ciągnięte, 
w kolorze czerwonym lub czarnym; 
rurki drenowe różnej wielkości. 


Dostawy dachówek obejmuje dla wy- 
gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 


O liczne zamówienia uprasza 
179 10 24 


Zarząd. 


DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE! 


którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka. przes 
ch do strawienia, zbyt gorących lub xbyt zi- 
ejednostajny tryb życia nabawili się dolegli- 


SAL im za tradn 

mnych potraw, alboteż przes 

wości żołądkowych, jak: ł 

nieżyt żołądka, kuroze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie 
lub zaflegmienie, 


poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborme ioeznkcze drzis- 
łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 
Huberta Ullricha wino ziołowe. 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 

uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 

człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 

usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel- 

kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek I wpływa dodatnio 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. 

Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się 
dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mm pierwszeństwo przed innemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami. Oznaki, jak: Ból głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, sni- 
kają często już po kilkarazowem piciu tego wina. fz 

ip | jego nieprzyjemne następstwa, jak oociężałość, 

Zatwardzenie kolki, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzyma- 
nie się krwi w wątrobie, śledzienie i w systemie jelit (dolegliwości hemorol- 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapoblega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 


wygląd, niedokrewność, opa- 
i i "p Są najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostate- 
dnięcie ze sił deca tworzenia się krwi i chorobłiwego stanu wą- 
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju ł zadumy, jakoteż wśród 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie osoby. 
Wino zlnłowe daje osiabionemu ciału świeży Impuis. BEW” Wino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się, pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarżnione 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania podziąkowania. 
Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony I 4 korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce, 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Myślenicach, Bochni, Wiśniczu, Brzesku. 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, Wado- 
wiaach, Andrychowie, Kętach, Lipniku, Makowie, Snchy, Jordanowio, Żywcu. 
Zabłocin, Nowym Sączn, Biały, Bielsku itd. 
W Królestwie Polskiem we flaszkach po I rublu I pe f rubliu Ś0 kop. 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku- 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie- 
rzu, Wiślicy, Busku, Pinczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd. 
W Państwie Niemieckiem we flaszkach po marce 25 fen. i po | marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Altberunie, Tychawie, Szopini 
coach, Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicach. 
Hucie Antoniny, Świętochowioach, Rosbergn, Lipinie, Szarleju, Niom. Piekarach, 
Bytomiu itd — jakoteż we wszystkich mniejszych i większych miejscowo- 
ściach Austro-Węgier, Rosyi i Niemiec w aptekach. i 
Wysyła także apteka E. Hellera, Kraków, ul. Grodzka L. %2, począwszy od 
3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkieh miejscowości 
Austro-Węgier. 


DEK Ostrzega się przed naśladowniotwami! "$BQ 
Żądać wyraźnie wina ziołowego BE” Huberta Uliricha. -WEBI 


Chudy, blady 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym , jego części skła- 
dowe są następujące, wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, giiceryna 100.0, 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok częreżniowy 220.0. koper włoski, 
anyż, korzeń helenium, amerykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń 
tatarakowy po 10.0 Te składniki są zmieszane. į 


m . 


z «u 
EE 


jakoteż w składzie apteki B. Fragnera, c. k. nadw. dostawcy, Praga 203/HII, w flaszkach po 100 


499 45 


Chleb dla swoich! 


Handel korzenny z restauracyą, wy- 
szynkiem i trafiką, bardzo dobrze się 
rentujący, w śródmieściu, jest do sprze- 
dania pod przystęp. warunkami. ŻZgłosz. 
pod 1418 przyjmuje Adm. „N. Reformy.“ 
1418 2 3 


WYROB KRAJOWY. 


Najnowsze i najlepsze w tym zawodzie 
wyrabia specyalista gorsetów z Pragi: 


1249 5 25 
5 Egipskie tutki M 
8 | i bibułki oy- a 
åD rd 
c © 
d m 
cd + 
E u. 
a obecnie = 
R za najle- | 
|) pasze uznane. [=] 
R , d 
k Fabryka: |q 


Lwów, ul. Pańska 10. 
WYROB KRAJOWY. 


AREN TIY 


M. Gelbhaus, 
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
w Wiedniu, I., Graben 29a. 


gIGDAŁUWE OTRĘ K 
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działają na skóre mo k 


swie20ŚĆ. 
i 


299 23 0 


przeciw poceniu się nóg. 
Po jednorazowem użyciu usuwa wy- 
dzielinę potną i z potu pozostałe od- 
parzenia. 
Wysyła opłatnie po nadesłaniu prze- 
kazem 1 kor. 40 hal. 1226 16 20 


Jan Michnik w Bochni. 


Za zaliczką wypada drożej. 


wyjednywa inżynier 272 1052 |: 


,Administracya „N. Reformy“. 


MŁODY POMOCNIK 


handlowy, dobrze się prezentujący, przyjmie 
agenture, lub jakiekolwiek zajęcie. za 
stałem wynagrodzeniem. — Zgłoszeniu: M. H. 

poste restante Czchów. 1454 2 3 


Kandydat notaryalty 


uzdolniony do zastępstwa, poszukuje 


posady. — Bliższej wiadomości udzieli 
p. Święch, c. k, asystent pocztowy 
w Dębicy. 


1453 2 4 


AGRONOM, 


Ślązak, 32 lat, Żonaty, bezdzietny, z ukończo- 
ną wyższą szkołą rolniczą i kilkoletnią pra- 
ktyką w Niemczech i w kraju w renomowa- 
nych gospodarstwach, władający dobrze języ- 
kami: polskim, niemieckim i węgierskim — 
posznkuje umieszczenia jako zarządca samo- 
istny na tantyemę lub stałą pensyę, — Na 
Żądanie może złożyć kaucyę do 6000 kor. — 
Zgłoszenia: A. B., Kraków, ul. Krowoderska 44. 
1413 3 3 
Wie w uroczej okolicy Nowego 
Sącza, do sprzedania z wol- 


nej ręki. — Wiadomość u właścicielki 
w Krakowie, ul. św. Anny 4. 1864 35 


ZPARAGI 
w 5 kig. paczkach po 5 koron opłatnie, 
. Goryocyjskie ozereśnie 
w 5 klgr. paczkach po 3 kor. 50 hal. opłatnie 
za zaliczką wysyła 1336 10 0 


W. REIN, Goryoya (Górz, Kistenland). 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 15220 
inż. Kazimierz OSSOWSKI 
międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


W większem przedsiębiorstwie han- 
dlowem w Krakowie będzie z dniem 
l lipca wolną posada samodzielnego 


BUCHALTERA. 


Dłuższa praktyczna czynność w 
tym zawodzie wymaganą. 1409 3 3 
Zgłoszenia pod 1409 przyjmuje 


Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer i t. p. — Cena 60 hal. 


NJ. Lhnatowicz, 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Nr 11 — 
Przemyśl, ul, Franciszkańska Nr 24. 


PERERTRARERREREK 


1276 3 0 


831 Aptekarza Thierrego (Adolfa) LIMITED “s4 
prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszezenie 
3» uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszel. rodzaju obcych ciał, jakie 
się do niej dostały. Dostać można w uptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 
3 koron 50 hal. Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED in Pro- 
grada bei Rohitsoh Sauerbrunn. — Unikać naśladowań i uważać 
ù na obok umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochron, i firmę. 


Środek tępiący włosy (Epilatoire) do 
zupełnego wytępienia i przeszko- 
dzenia ponownemu porostowi — 
mały flakon „Gao . 


wielki flakon . 


Pasta Teint do natychmiastowego 
usunięcia włosów z twarzy, ramion 
i t. d., kawałek . 4 8 

Krem przeciw plegóm, słoik . 


Ozon, w wodzie uwięziony, flakon 
(ROZDWAŃ O... 2%. 


Osobliwości z chemicz. 
Dra Roberta FISCHER A 
doktora chemii i kosmetyka, 

Wieden, I, Habsburgergasse 4. 


Środek do tępienia włosów (Epilatoire). 


Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd. 


tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. 
Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używaniu korzonki wło- 
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie. 
Ceny osobliwości: 


Y Woda blond (blondenr) fiakon (pół 


, Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości zadarmo i opłatnie, 

Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów 

obejmujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach 
kosmetycznych ża darmo. 


Przyjmuje od godziny 9 rano do 6 wieczorem. 
Dostać można w Krakowie w aptece M. Pronia, Rynek główny L. 13. 


Herman PIESEN 


Christopha lakier 
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka kor. 11-80. 
W Krakowie: Szaruki i Syn, Rynek gł. L. 6. 
W Jaworznie: T, Dendera, w N. Sączu: K. Miller, w Biały: E. Kruppa, 
w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: 


S. Brandmann, R. Anisteld. 790 9 20 


laboratoryni kosmetyków 


litra) . - . 


Puder Email, puder na dzień, 3 od- 
cienia, karton z różem . + ER 
karton bez różu . . 2— 


Woda Venus do osiągnięcia pięknej, 
czystej cery, 1 flakon . 4 


Środek przeciw czerwoności nosa, 
karton sd 


Kosmetyczny piasek kwarcowy do 
usunięcia trądzików . . . 150 


415 5 10 


RAKÓW, 
GRODZKAA 


Niedziela, 15 Czerwca 1902. NOWA REFORMA. Nr. 135. 5 


SAPAPAKEAPADPAPLPADAPAPAPAPAP APRA AA APATATPATPAAS 


Pracownia kamieniarska i Fabryka meblowych 
płyt marmurowych 


Fabiana HOCESTIMA w Krakowie 


istniejąca od roku 1865 przy ulicy św. Sebastyana L. 13, 
uskutecznia roboty z różnobarwnych płyt marmurowych. kompletne urzą- 
dzenia na meble do sklepów pp. masarzy. cukierni, kawiarni itd. 
NagrobkÓwW z granitu szwedzkiego, syenitu, labradoru i z białego 
marmuru tyrolskiego jest znaczny wybór na składzie przy ul. Szpitalnej 36, 
naprzeciw teatru pod firmą „Hochstim i Sp.* 
Tamże są figury z marmuru, masy stearynowanej, terrakoty, i wszelkie 0 
inne w zakres rzeźbiarstwa wchodzące artykuły. 1010 7 10 


przez Biuro 
nauczycielskie Stefa" Trembeckich 
Zwilling w Krakowie, ulica św. Ta"a Nr. 2, róg 
Rynku głównego. ` 460 20 52 


Ja niżej podpisany, Henry de Maudnit. oświadczam i stwierdzam własnoręcznym 
podpisem, że bibnłka cygaretowa z marką: 


„Le Griffon' 


jest prawdziwym wyrobem francuskim. 


CARLA WOR r E E 
| „ NAJLEPSZE HYGIENICZŃĘ ' 
Towary Gumowe { 
do celów sanitarnych 
polecają 84 63 0 | 
Reim i Spółka, 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo, — Wysyłka dyskretnie, 


Ta powszechnie znana bibułka, jest z powodu wysoko odznaczających się własności, 


TE T których żaden francuski, albo inne wyroby, w takim stopnin nie posiadają F, nader ce- Do poręczy drogowych 
niona; każdą bibułkę można bardzo łatwo rozpoznać po tej charakterystycznej „Marce- POLECAM: 

gronom Griffon.“ stalowe rury 52 m/m, za metr bieżący . . > . -« « . . . . kor. —'65 

zh Każda bıbułka z tą marką jest wyrobem mojej fabryki w Kórisole pod Quimperlé gotowe poręcze ze słupkami z rur, za metr bieżący . . . . . . „ 2— 

młody, rutynowany. zdolny, w, celu wzięcia (Finistere) we Francyi i wysyła się od czasu istnienia tej marki t. j. od 15 lat (styczeń » z trawersów. za metr bieżący . . . „ 240 


s i ” » ” i 
w dzierżawę majątku ziemskiego na We- żelazne parkany 2 metry wysokości, z siedmioma drutami 


; j i stosun- . H ia" ; : 
M ao OOO ae: wszelką tę. 1886 r.) wyłącznie firmie: kolczastemi cynk., za metr bieżący . . . . « « « 1 4 p 2.50 
kojmię PE ZACZ, poszukuje spól- J g h bl & Com rury używane 52 m/m zewnątrz, z mufkami, do wodociągów, 
nika z kwotą 8000 koron, to jest sumą ró- ac. G na p. za metr bieżący ==80 


AGS E. PAULUS, GORLICE. 


W dzień ślubu 


płatny jest posag zabezpieczony policą 


Towarzystwa ubezpieczeń na życie i renty 
ssSGlobuus* 


bez względu na to, kiedy ubezpieczenie się kończy. 


Wypłatę kapitału uskutecznia się za uiszczeniem należących się 
jeszcze premij i 40/, r. dyskontu od kapitału. 

W razie śmierci ojca albo matki, najmniej po 3-letniem trwaniu 
ubezpieczenia, zawartego bez oględzin lekarskich 7 gaśnie obowiązek do 
płacenia dalszych premij, a pomimo to pozostaje poiica w mocy na 
cały kapitał ubezpieczony. ~ Pw 

Prospektów, taryf, obliczeń premij, oraz wyjaśnień także na wszel- 
kie inne kombinacye ubezpieczeń życiowych i rent, udziela chętnie na 
każde żądanie stronom prywatnym. 


- APA Oświadczenie to złożone w Kerisole zgodne jest zupełnie z prawdą. 
znaczą, j o spółki moze być i d a ; + x 
nie a "bet „SSL to ma zape- Dnia 12 grudnia 1900 r. Henry de Mauduit m. p. 
wnioną całą połowę czystego zysku przez czas 
trwania spółki — Zgłoszenia przyjmuje Agen- 
cya L. Krassuskiego w Krakowie; Mały Rynek 
Nr. 6, I. piętro, która przytem, Poleca kupna 
dóbr ziemskich większych i mniejszych, will, 
realności, oraz dostarcza wszelkiej służby miej- 
skiej, gospodarczej oficyalistów gospodarczych, | 
on, guwernantek, guwernerów itd. 14]2 2 i; 


Vu pour lógalisation de la signature de Mr. Henry de Mauduit apposée ci- dessus. 
Quimperlé, le 12. Décembre 1900. 
Le Maire: 
Richard m. p. 


Vu par nous, Prófect du Finistère pour legalisation de la signature de M. Richard, 


Maire de Quimperlé, 
Quimperlé, le 17. Décembre 1900. 
Pour le Prófect: 


TAPICER i DEKORATOR 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
tapicerstwa wchodzące. w miejscu i na 
prowincyi — po nader umiarkowanych 


cenach. 1320 3 4 
KRAKÓW, ul Sławkowska Nr. 23. 


Le Secrétaire Général délégué 
Menard m. p. 


Vu pour légalisation de la signature de M. Menard, Secrètaire général. 


Paris, le 19. Décembre 1900. ) 
Pour le Ministre de l'Intérieur: A 
pr. le chef du bureau du secrétairat délégué 


E. Kussol m. p. i 
ODOOOOOODZZIKIZKXKEEKIKIEYJ 4 : ; Generalna Reprezentacya we Lwowie, i 
itre deg affaires étrangères certifie véritable la signature de M. E. Kussol. | 
Y N IC A a a Pour le Ministre : ' plac Kapitulny L. 3. 1211 4 5 
J pr. le chef du bureau délégué ——e — | ! 
Inteligentne i rzutne osoby przyjmuje się do pozyskania ubezpieczeń 


E. Korpel m. p. 
Vu pour légalisation de la signature du ministère français des affaires étrangères 


w Krakowie i na prowincyi pod korzystnemi warunkami, a po krótkiej 
próbnej czynności za stałą płacą. — Zgłoszenia pod powyższym adresem. ! 


MY" YTYT Il 


dom pod „Wawelem“ 


na wzgórzu, naprzeciw łazienek 
borowinowych, 1272 2 3 


apposée ci-contre. 
k Paris. le 19. Décembre 1900. , f 
Pour Ambasade d'Autriche-Hongrie: 


Miejsce kapielowe „Wóslauć 


w uroczem położeniu, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z roz- 
ległemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych. 


= E Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje przeszło 
WINA LECZNICZE sześćdziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych. 


EET: isom farmakopei najlepiej polecone | Sknteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipohondryi i wszelkim cjerpieniom nerwowym, 
re tad Gierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon- | przeciw bezkrwistości, cierpieniom w doln. częściach ciała; dobre dla EE ae zdrowie itd. 
walescentom — są do nabycia we wszystkich aptekach, | Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, żętyczna i wodami mineralnemi, 
w składach aptecznych, W znaczniejszych handlach deli- elektroterapia, gimnastyka i miesienie (massage). 

katesów, jak równieź w sa sownym do , Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym. 
E R. , x 
AU w 1 JA, | Mieszkania w hotelach: Hallmayer (Schwelzerhof), Back, Zwierschiitz, Communal (Raussnitz), 
Simetta ê B — ede J Witzmann sen., Witzmann jun. i w wielu innych willach i domach mieszkalnych. 


pokoje umeblowane z pościelą, 564 9 10 Czernin m. p. 
usługą, na żądanie z całodzien- 


nem utrzymaniem. 


Kazimierz Wilusz, 
notaryasz w Dębicy, 


Poszukuje do swej kancelaryi Kan- 
Adydata notaryalnego 


zdolnego do zastępstwa. PP. Reflektan- r ań. "+ azbady 

tów Zaa b AM M 9 M I- Griechengasse 8, telefon 7146. Lekarze: Dr. J. Krischke, J. Weininger. — Pora kąpielowa 0d maja do października. 
a p z e en 4 r Ani jacy z . . s E 

lat p aktyki pod moim adresem |do dnia Wina te podlegają chemicznej kontroli Związku aptekarzy w Wiedniu, IX., Spitalgusee Nr 31, Każdy kupający Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia. 1164 5 6 


Związku wino oo do jego prawdziwości. Cena małej butelki 


18 c do Dębicy, a óżniej- flaszkę wi że kazać zbadać bezpłatnie w wymienionym s A E 
szym CZAS do Tr Fa 37 Fi ści —— na kor. K Y Wielkiej butelki kor. 180. ma kupców stosowny s SOB £ SĘ iż 7 
kąpielowy) 142933 TNEST VJ WLF TU ( ROR dh „JE p K ; Ż 
z m Pa. ; urs rachunkowości Pr zadać Nz 
Szanowną P. T. Publiczność Po EE nk roszę żądać %> 
i 1434 2 3 Y 


[El B I 
i ić, ż i a b. r. otwarte zos kasowości 
Pierze SOSIE: mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 czerwe ostały ZE O TO Tango 
k 


€ y Ą 
nowe niedarte : '/, klg. szarego ct. 15 Łazienki na Wisle daj io e Nr. 18. 


1 i £ . . z 5 E ñ . . a 
| eo bialego „ © | damskie i męskie, powyżej mostu kolejowego — i polecam się łaskawej pamięci. | Czas trwania nauki krótki. Warunki bardzo 


Geisilera 


nowe: darte: us , szarego 35 ' 2025 stepne. Dla Pań osobne godziny. — Pod- i 17 > 
"js » białego 3 50| 13913 5 Z poważaniem J. Wójcicka. "4 AE wypożycza się bezpłatnie, | 
brzesyła począwszy od 5 klg. i wyżej TTE EW OLIEWM AE KE IE k c A , 
za pobraniem pocztowem 479 20 52 * Jy N U N T I A 8 


KWIZDY Korneuburgski 
proszek do paszy 


PIERWSZY KONCES. 


ZAKŁAD DESINFEKCYJNY 


przeprowadza odkażenie mieszkań po 
chorobach infekcyjnych najnowszą i 
najlepszą patentowaną metodą 
„System Zarewiez.‘‘ 
Najwyższe odznaczenia na międzynarodo- 
wych konkursach i wystawach hygieniczn. 
Rzym (luty 1902) dyplom honorowy z honor. 


a J EU TE 17 
ZAWOJA 
pod Babig Górą 


Jest niewątpliwa rzeczą, że zgodnie 
ze zdaniem wszystkich meteorologów 


WYROB CZESKI! 
BEZ KONWKURENCYI! 
W piętnastu minutach gotowe do spożycia! 
Rozróżniać od dotychczas używanych konserw. 
W każdem gospodarstwie, w każdym domu niezbędne. 


Szczególnie nadają się dla hoteli, restauracyj, 
zakładów i t. d. 


Przewyższają smakiem i posilnością każdy rosół z mięsa. 


da, 


c.i k. nadworny dostawca w Korneuburgu pod 


KN 
w 
N 


Dla P. T. odsprzedających wysoki opust. 
8qQid su *puwpzoi op 
4xezowd +I% èm wzożiop wruooerz o3opzvĄ oq 


"morupor M 


Wiedniem. 
pod nórnqneuioyg m romvjsop Kuiompeu 'y I 9 


Katalogi z licznemi illustrncyami wysyła na żądanie 
'altyeędo 1 omusp ez 


za darmo i opłatnie. 
aruepiz su ełśsós 1ureśoeajsn]jr Wauza z 150jEjry 


Ww z o zimnych i mokrych odznaką złotego krzyża i złoty medal. Wiedeń à (AB 
age" a E ęnnych będziem ic (marzec 1902) dyplom honorowy i złoty medal. SKŁADY w Krakowie: pW Nowym Sączu: 
siącach wio y Paryż (kwiecień 1902) dyplom honorowy z hon. J. Barberowski, Ant. Suski, J. Kosterkiewicz i Wiktor Oleksy ; 


suche i gorące lato. Spodziewając się 


odznaką złotego krzyża i złoty medal. Paryż| AO Ant. Hawełkac.k.| Zwiazek handlo- 
przeto licznego napływu gości na po- k 


(maj 1902) przyrządy „System Zarewicz* hors w Nowym Targu: 


Franciszek Jan Kwiz 
SPZIMYĄ ULF HIZSILOULLI 


; s : ; b Kótek - 
byt letni do Zawoi zarządziłem u sie- s PT. concours, wydawca mianowany członkiem Jury ok pee WY p Y rol J. Mandel; 
bie wszelkie możliwe ulepszenia Dyetetyezny srode dla koni, był rogatego i owiec. Od 50 la užywany i odeaaczony honorowym krzyżem ztym." | g$ J, Kempler, niezych sd 
zelkie m i prawie we wszystkich stajniach, w braku u, w wienia! : Józef Landau na Zwierzyńcu: Oświęcimie: 
datności mleka u kró kaniu nowane powyższym systemem , y ` w Uusświęcimie : 
I tak: ; kości. Cena | pudełka K 1.40, ip pudelka 70 hal. Prawdziwy tylko z po- ; KAC, AE i nie ulegają zniszczeniu. Reim i Spółka Filip Spitzel ; Józef Moser; ; 
1) Za dziłem żeby moje wózki wyźszym znakiem ochronnym do nabycia we wszystkich aptekach i dro- 8 najmniejs ć , > e APG 
ROA $ tnich stale był gueryach. Głowny sklad Franolszek lan. Kwizda c. i k. analog k. ru- śż Ceny jak najniższe, === RE eż 6 © 
W 23 aiio i (a muński i ksiaz. bulgar aa EW okręgowy, Korneu- z a wyćwieśćni. 4 c Białej pod Bielskiem : p w Przemyślu : 
sługi gordi “a a Poa g Bliższych informacyj udziela jak najchętniej | SQ Geyer & Ranfil, Fr. Gall i B. Pe- | Tadeusz Cieślik. | S. Ochsenberg, 
przybywają , lub odajeż" e 4gam1 | _ - | biuro Zakładu otwarte codziennie od 8ej rano M ski, A. Rozumilowska, 
dziennemi, ale także | tych, którzy do 7ej wiecz. przy ul. Basztowej 26, parter. ŚW A gi E. Krug, Julian Szancer ; 
przyjeżdżają i odjeżdżają Pociągami Ostrzeżenie. |287 2 1 w Bochni: = i 


w Rzeszowie: 
R. Mieczysław Postępski ; 
w Chyrowie : Sanie 
Strzelecki ; - WATE o: 
36 g E- Ye 3 V ład. Szlagor i Jan Zacharski ; 
w Drohobyczu: = "AWG 


Karol Arway 1 Teofil Jabłoński ; Aa AT a 


nocnemi, i żeby ich odwoziły lub przy- 
woziły po niskich cenach; - 

2) dałem odrestaurować wszystkie 
domy mieszkalne i urządzenie domowe 
odnowić; 

3) postarałem się o t0, żeby potra- 
wy i napoje były wyborne I tanie, a 
usługa rzetelna; 

4) postarałem się i o to, żeby tu 
stale przebywał lekarz. 


Wogóle poczyniłem wszelkie kroki, 


Zarząd Zakładu ostrzega P. T. Publiczność 
przed nieuczciwemi jednostkami , które rze- 
komo za niższą cenę podejmują się wykony- 
wania wzbronionej im przez Władzę desinfek- 
cyi, wprowadzają łat wowiernych w błąd, gdyż 
odkażenie takie jest zupełnie bezskntecznem. 

PS. Zakładowi „Insector*, Bracka 10, an: ni- 
komu innemu w Krakowie oprócz konc. Zakładu 
„Nuntia“ deninfekcyi wykonywać nie woluo. 


ROL LEESY | 


Józej Moser; 


| w Jarosławiu: | | w Stanisławowie : 
Feliks Gregor i 4. Tumidajski ; Adolj Gurawski, | Kajetan Kopacz i 


Najwyższe odzaaoz8nie, ] 
10 złotych medali. 


; : ZYGMUNT FLUSS wszelkich stanów i krajów do przesyłania O ci Jakób Kisieleu- Konsumcyjne To- 
aby uprzyjemnić pobyt w Zawoł, 1 pierwszorzędny zakład Eye ofert celem zawarcia stosunków handiowych ; W EYE. PRE > ski, warzystwo kolei ; 
wobec tego prosząc o liczne przybycie parowej farbiarni, K (z gwarancyą porta) w Internat. Adressen- Kazim. Adamski, . Markiewicz, F WE , 
do tego uroczego zakątka. kreślę się chemiczna Bureau Josef Rosenzweig & Sóhne in Wł. Bażant, Ant. Olearczyk, w Stryju: 


Wien, I., Biskerstraswe Nr. 3. I[nterurb. 


Telefon 8165. Prospekta franco. 987 17 20 Franc. Czarnecki, | Kaz. Piatkowska, Kasprowicz de Wąsowicz ; 


(mil Forysz, Józef Proksz, + BONE 
AW, CP Ka- Wojciech Szko- W Tarnopolu: 


z poważaniem 1209 13 18 


S. Brüll w Zawoi. A 


= PRALNIA = 


tblorów, sukien I materyj i 
wsze kiego rodzaju unifor- $ 


:DSOMITĄOSO 


Największa 
fabryka tego rodzaju 


"qovaq HOTĄJSAKZSM om TOTSNIJE IOTd T 
uskuqempaf [AJe]ELu YINAVIBHV 


w Galicyi, Czechach, Morawie i Slązku. 


i E. Frantz i M. Ostrowski : 

Za Peapaniotwem każdej księgarni nabyć jaja 0% hany, yp F 

a ŁA Lai Kto chce Kaki sklep | Siow. gpożynee| | w Wadowicach: 

era, traktujące o Bi i kdl z Jedność”, COW EE UGA i 
=. systemie nerwo- dużo pieniędzy ? Krulikiewicz d | kolei, £ SEC 

Piciowym. Miesięcznie do 1000 koron można Kuczek, Józef Warna, w Zakopanem: 


Dzicłko to, odznaczona nagrodą pieniężną, łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka. 


pojawiło się w 30 wydaniu 
Przesyłka w kopercie ža 60 ot. tr zna- 


©zkach lutowych. 417 21 52 Ta z f 
we 1 52 Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 1283 4 10 
Curt Róber, Brunszwig. Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


Spółka konsume. O. T. Winkler i| J, Fabian Słowik i Spółka handlowa ; 

urzędników, Syn, , r j 
Wł. Kozłowski, | Związek handlowy w Zywcu: 
Henryk Mayer, „Kółek rolnicz.*; | A. Pawluszkiewicz. 


BEM Fabryka: Berno, Zeile 38. "FBĘ 


ilin: w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża pod L. 7 
Własne filie - we Lwowie tylko przy ul. Bykstuskiej pod L. 26. 


Przysłać natychmiast swój adres pod 
G. 51 do Annoncen-BRurenu des 
„Merkur, Nürnberg, Mendel- 

strasse L. 23.174 24 52 


1208 6 10 


Ornaty, Kapy, Alby, Stuły i Sukienki kościelne. Adamaszki w desenie wełniane i jedwabne na szaty liturgiczne i chorągwie. Frędzle i galony pozłacane bulionowe i szychowe. Aplikacye 
i klamry do kap. Koronki na kanwie do obrusów kościelnych. Podszewki jedwabne, atłasowe i wszelkie inne przybory dszoatliturgicznych. 


unuri GAZ PORĘBSKI & ZIMER Kraków, Rynek główny 1.8 


mam EA 


NOE 


a = - N N | — NMK 0 | So .. . "A i ERC O JET 


6 Nr. 135. 


NOWA REFORMA. 


Sprzedaż lub zamiana 


kamienicy narożnej Il-piętrowej w Krakowie, 
blisko plant, teatru i dworca kolei położonej, "e 3 
na realność z ogrodem na prowincyi. Wiad. u ucików. Lakiery na kapelusze, czar- 


właśc. przy ul. Radziwiłłowskiej 23. 1457 1 7|| ny, niebieski. bronzowy, zielony, żółty 

: i bezbarwny na wagę i we fla- 
szeczkach. 

Farby do farbowania materyj. 


Lakiery, kremy i Pasty do odświe- 


żania żółtych czarnych i popielatych „Lignum 


Sanctum”, Przyrządy 


PRAWDZIWY 
Pilzner mieszczański 
Zdrową smaczną kuchnię 
Sniadania 
Obiady 
Kolacye 

poleca handel delikatesów i wiu 
Ed. Klimek w Krakowie. 
Ceny przystępne. 
w okolicy Tarno- 


Majątek ziemski 7,2" Te; 


stacyi kolej., na równi, 340 m., w tem 15 m. 
łąk, a kilkanaście morg. lasu na opał. reszta 
grunta orne: budynki częścią drewniane, czę- 
Scią murow., oprócz dworu karczma, przy niej 
stodoła — w dobrym stanie: 100 m, dzierża- 
wią wieśniacy za rocznym czynszem 1250 złr., 
reszta obsiana i zasadzona dla dworu — 100 m. 
może być jeszcze wieśniakoem wydzierżawione: 
bank na ki 2» 19.000 złr. — z powodu stosun- 
ków tamiiijnych zaraz do sprzedania za 40.000 
złr. — Zgłoszenia zaraz, gdyż po * - b, r. odbę- 


Płaszcze gumowe. Płachty nieprze- 
makalne. Kalosze rosyjskie i amery- 
kańskie. Linoleum prawdziwe trye- 
steńskie. Ceraty. Rogóżki. Chodniki. 
Przedściółki. 


1435 1 0 


Rynek 37. 


Farby olejne do użycia zupełnie 
gotowe. szybko schnące do poma- 
lowania werand. altan, ogrodzeń. 
okien. drzwi. ścian. sufitów. schodów, 
podłóg, bryczek i t. p. i t. p. 
Nowość „Rivalin* farba równająca 
się trwałości i połyskowi emalji na 
metalach. 


Wszelkie gatunki nawozów sztucznych: 


dzie się podział i parcelacya. 1455 
S. S. poste restante Nowy Sącz. > M 
| u ; 1 Superfosfaty, Mąkę kościaną parowaną 1 preparowaną, Saletrę chilijską, 
lica Grodzka kg Siarkan amonowy i potasu i t. d. — dalej Fosforan wapnowy (wapno 
D 


pastewne) 
poleca po najniższych cenach l 
arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej | 
i kwasu siarkowego w Żywcu. 


FOTO- PLASTI 


pod nową?sta- 
ranną dyrekcyą 
Otwarte 
codziennie od 
IQej rano do 9ej 
wieczór. 


KON 


Obrazy i oświe- 
tlenie w zupełnie 
nowym sytemie 
PARYSKIM, 
jeszcze tutaj nie 
widzianym. 


1237 1 RZ 


Od dnia 15go do 21go czerwca 1902 r. 
najnowsza malownicza serya : 


Krakowska Spółka Tramwajowa. 


——— o 


MOŻ ang Na odbytem dnia 12 czerwca b. r. Walnem Zgromadzeniu 
R wW 1 e r z e Krakowskiej Spółki Tramwajowej uchwalono. z zysków z roku 
y obrotowego 1901 rozdzielić następującą dywidendę: 
francuskiej. za jedną akcyę I. emisyi 20 kor. 
s E l « » » » IL. D 10 s 
f E 1ajaczek ] Lankosz „Dotyczące kupony będą w kasie Spółki Tramwajo- 
zH ©. poleca wej, ul. Pawia Nr. 4, lub w Domu bankowym Augusta 


Raczyńskiego w Krakowie, począwszy od l5go czerwca 
1902 r. wypłacane. 1458 


Sukna i Sieraczki m liberyę, 
pokrycia powoz. i wózków, 
m bundy i burki. 
Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 


angielskie. 


Koce, Derki, Filoe dywanowe. Flanele 
wstąpione, Wełnę do watowania i wszelkie 


Podszewki. 469 19 0 
Skład w Krakowie, ul. Bracka L. 5, 
y we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 
dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 
Maszynista drukarski 
poszukiwany jest dla drukarni 
Pillera i Społ. we Lwowie. 1424 2 2 


Rada Zawiadowcza. 


Tylko dla Panów! 

Polecane po niskiej cenie zegarki wyciągają zawsze jeszcze stronom ple- 
niądze z kieszeni. nie zadawalniając ich, gdyż wiele ludzi daje się wziąć na 
lep, w tej dobrej myśli, że tak bardzo zachwałany zegarek może przecież do- 
brze idzie i przeto nie jest rzeczą ryzykowną ofiarować na próbę 3-- 4 złr. 
Niestety, widzi się znown zawód, próbuje się dać zegarek do naprawy zegar- 
mistrzowi, płaci się za to 1—2 złr., zegarek atoli po krótkim czasie znowu 
nie idzie.. Wtedy sądzi się oczywiście. że ten zegarmistrz na niczem się nie 
rozumie, idzie się więc do innego, któremu znowu trzeba zapłacić, i dopiero 
po licznych niepokojeniach o ponowną pomoc pokazuje się, że pieniądze na 
naprawę wydane, są jakby wrzucone w błoto, gdyż ordynarnego wnętrza ze- 
garka nie można doprowadzić do należytego funkcyonowania. — Polecam przeto 
wszystkim Panom prywatnym, urzędnikom, doktorom, kupcom i robotnikom, 
ażeby kupili sobie prawdziwy zegarek kolejowy. 

Kosztuje on wprawdzie: niklowy 11 złr., srebrny otwarty 16 złr., po- 
dwójnie kryty 22 złr., jest atoli bezsprzecznie najlepszym zegarkiem, 
gdyż odznacza się nadzwyczaj dokładnym chodem. Jest on także stosunkowo 
najtańszym zegarkiem. gdyż nie potrzebuje żadnej naprawy, a jeżeliby przy- 
padkiem coś się stało wskutek upadnięcia, to wszelką naprawę uskutecznia 
się natychmiast przez trzy lata za darmo. i f y 

Prawdziwym jest zegarek kolejowy tylko wtedy. jeżeli ma na sobie za- 
rejestrowany znak ochronny. 


Jedyna specyalna fabryka w monarchii austr. 
C. k. medai państwowy za znakomite wyroby. 
Pierwszy morawski wyrób 


ZEGARÓW WIEŻOWYCH 


Fr. Moravus 
Berno, Wielki Rynek, 6, 
wyrabia i dostarcza: 
Zegary wieżowe dla ko- 
ściołów, szkół, zamków, 
ratuszów, fabryk itp., 
zegary do kontrolowa- 
nia stróżów nocnych, 


200 zegarów wieżowych dostarczono ku zupeł- 


zegary elektryczne w Wyłączną sprzedaż na Austro-Węgry ma tylko , 1459 1 0 
e GEDORE 699 15 20 Jakób Better, zegarmistrz i jubiler w Żywcu. 


nemu'zadowolenia odbiorców. Kosztorysy gratis. "= z ną A > e 
ZRÓDŁO... 
KSIẸZIA 


usuwa całkowicie w przeciagu 7 dni 


kmbra-gróme Dra Ghrigtgfi 4 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 
rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1:60, odpowiednie mydło 70 h. 
Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apteka; Eugen. Helier, apteka: we 
Lwowie: Zygm. Rucker, apt.: w Bro- 
daoh: Leo Kaliir, aptek.; w Nowym 
Sączu: R. Jakubowski, apt.; w Prze- 
myślu: M. Schwarz, apt.; w Tarno- 
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Franzos, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach. 


Niezrównanej dobroci maszyny do szycia Sin- 
gera polecam po cenach hurtowych. 
BMK 49 kor. (cena sklepowa 90 kor.) kosztuji 
najnowsza wysokoramienna $in- 
gora maszyna do uzyoia 
nożna dla domu i przemysłu. 
silnie zbudowana, z pokrywą. 
wszystkimi przyrządami i prakt. 
nowościami. — Ringszohiff 
„Pierścieniowa* z wykonaniem 
luksusowem, wszystkimi doda- 
R tkami i pokrywą. Cena sklepowa 
150 kor., u mnie 77 kor. z 5-cioletnią rze- 
zielną pisemną gwarancyą. -- Ceny stałe, od- 
sprzedawcom, żadnego rabatu się nie udziela. 
Wysyłam zaapobraniem; za niestosowne zwrot 
pieniędzy,, więc niema ryzyka. — Katalog na 
remiz żądanie darmo. b 
aszynka do strzyżenia włosów 
a dla każdego. Pię- 
knie niklowana. @o- 
towa do użytku. 
Zdwomagrzebykami 
Cena całkowitej ze sprężynami WSuwalnemi do obci- 
, Zapemowemi 7 kor. 50 ha. nania włosów na 3, 7 
i 10 mm długości. (ena 7 kor. 50 hal. Ta 
Wyborką maszynką może każdy nawet niewpra- 
wiy obcinać włosy natychmiast. Niska cena 
ac. 50 AK Bah każdemu zamówie- 
tej maszynki, jysyłka za zaliczką. M. 
Rundbakin, Wiedeń, 1X., Berggasse 3. Ko- 
respondencys polska. 1190 8 6 


M 


Zacher 


ET A 


ogrodowe. Hamaki dla dorosłych i dzieci, Piłki nożne 
Balony i Piłki gumowe. 
Przybory do rybołowstwa 


Lawn-tennis, Rakiety, Prasy do rakiet, Krokiety, Kule i kręgle z drzewa 
gimnastyczne 


Huśtawki 
Football". 


ogrodowe. 


w najwiekszym wyborze. 


REIM i SPÓŁKA 


KRAKÓW 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Linia A—B. 


Farby do fasad Karola Kronsteinera w Wiedniu (wyłączny skład). 
Farby na dachy, Smołowiec gazowy i drzewny, Karbolineum, Anty- 
merulion Exiecator. 


Papę dachową, Płyty izolacyjne, Wapno hydrauliczne, Cement, Gips sztuka- 
torski i murarski. 


We wszystkich księgarniach sprze- 
dają dzieła pedagogiczne Reussnera do 
prędkiej i najłatwiejszej nauki języ- 
ków obcych bez nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.: 


Samouczek: 


Polsko - Niemiecki kurs wstępny (Ele- 
mientarz) po 18, 36 i 60 ct. Kurs I-szy 

90 ct., kurs II-gi złr. 240, 

Polsko - Francuski kurs I-szy złr. 1.80, 
kurs II-gi złr. 480. — Gramatyka Pol- 
sko -Francuska złr, 1°80, 

Polsko - Angielski kurs I-szy złr. 
kurs II-gi złr. 1:80. 

Polsko - Ruski I-szy kurs złr. 2'10, II -gi 
kurs złr. 2'70. 

Amerykański Przewodnik z rozmówka- 
mi angielskiemi 75 ct. 108 16 25 


Główny skład w Księgarni Dra Wład. 
Miłkowskiego w Krakowie. 


ŚWIEŻO OTWARTA 
pracownia sukien damsk. 
Maryi Diner 
w Krakowie, ul. Eloryańska 33, I. p., 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawiec- 
czyzny wchodzące, oraz udzielo lekcyj kroju 
wedłng najnowszego systemu. 1170 8 10 

CENY UMIARKOWANE. 


1-12, 


FABRYKA SIATEK 
konstrukoyj i artystyozn. ślusarstwa 


J. Górecki i Spółka 


w KRAKOWIE, ul. ś. Wawrzyńca 26, 
telefon Nr. 277, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres powyż- 
szych fabrykantów wchodzące. 


Cenniki na żądanie 
Termin ściśle dotrzymany. 


MYSTAXIN "*" 


jest jedynym znakomitym płynem do 
nkładania wąsów. 


MYSTAXIN 


nie zawiera żadnego tłuszczu ani gamy. 


MYSTAXIN 


nietylko znakomicie układa, ale nadaje 
połysk, wzmacnia i koserwuje włosy. 
Mystaxin kosztuje 50 ct. -Główny skład: 


K. Ryżmanowski, Kraków, Szewska 2. 


Do nabycia w drogueryach i u fryzyerów. 


Czereśnie! Szparagi! 


Ceny przystępne. 
1019 28 40 


5 klg. olbrzymich szparagów b. 
grubych... 1. . są. K 568 
5 „ wielkich czereśni la. pf 
5 „ włoskich karczochów . . „ 3:60 
5 „ świeżego groszku cukro- 
weżo . . „EJB. 8:40 
5 nowych ziemniaków la. „ 3— 


wszystko opłatnie za zaliczką wysył 
Józefa wdowa Simoni, Tryest. 


1427 2 8 


> 


NADZOROWI w, 


działa znakomicie jako nieprześcigniony „niszczyciel robactwa.* 
Kupować atoli „tylko we. flaszkach* > 
wszędzie tam, gdzie są wywieszone_ plakaty Zacherlina. “or 4 9 


ZACZ 


|+| m 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Erajowa Fabryka rękawiczek, bandaży i t. p Er. Eilewyskkiecla w Krakowie obok kościoła N. P. Maryi poleca 
©bowanej dobroci rękawiczki: glacé, jelonkowe, kancarowo, niciane i jedwabne. „Nowość“ rękawiczki glacé do prania w wodzie. 


a. 


Tynktura na pluskwy, Rozpylacz 


Lakiery bursztynowe i spirytu- 


l 


Niedziela, 15 Czerwca 1902. 


S.A. 


rzyżanowski 


Proszek na owady Zacherlin i An- 


del'a, Proszek perski na wagę, Pa- || Księgarnia į vie 
pier, Lep i Trzaski na muchy, Na- leak d | 
ftalina, Tiście paczulowe, Saszetki, p y <A ZA 
Papier naftalinowy, Antymerulion, Łulaszkie A. J. Ks. Złota 


w 
książka polskiej dziewicy. 
Wydanie 2-gie aprobowane przez 
Konsystorz książęco-biskupi w Kra- 
kowie. Bardzo stosowny podarek 
dla uczennic zakładów naukowych 


Kamfora i inne środki przeciw 


molom. 


do proszku i tynktury, Środki de- 


sintekcyjne i Środki przeciw szczu- żeńskich. 1410 4 5 
rom i myszom. Cena egz. karton. . . «m. K. 3— 
Nowość ! Spluwaczki hygieniczne. „ . opr. w płótno. „ 3:60 


z przesyłką poczt. 35 hal. więcej. 


Do nabycia we wszystkich ksiągarniach 
sowe do podłóg, Masę francuską $- 


i woskową do podłóg, Wosk do fro- 
terowania, Szczotki do froterowania 
zamiatania i szurowania. 
Maszynki z płytą żelazną do frote- 
rowania. 


U? æ Powozów mnóstwo 


i 4 r r 7 
D% Wózków dużo 
Wolantów otwartych podostatkiem. 
Kuczer faetonów damskich huk i w. i., 
a że kupujących jest tego roku brak, 
to też wszystkie powozy i wózki tak 
nowe, jak i używane, około 50 sztuk, 
sprzedaje po wyjątkowo niskich ce- 
nach, za gotówkę — bez pośredników, 
w komncesyonowanych 


składach z pojazdami nywaneni 


na resorach 


ST. CYRANKIEWICZA 
przy ul. Brackiej L. 9 i przy ul. 
Szpitalnej L. 34, naprzeciw teatru 
krakowskiego. 
Właściciel koncess. składów 
z powozami mieszka przy ul. Św. 
Jana L. 30, parter. 933 11 0 


1175 


Zakopane. 


„Warszawianka“ pensyonat Maryi 
Kosmowskiej przy ul. Jagiellońskiej, 
położony w najwyższej i najzdrowszej 
części Zakopanego, wśród świerkowego 
lasu — z widokiem na szczyty Tatr — 
wygodnie urządzony w nowej willi. — 
Kuchnia obfita, zdrowa i wykwintna. — 
Ceny nmiarkowane. — Chorych na gru- 
źlicę nie przyjmuje się. 1395 2 10 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA - 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 

nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 

które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 


Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan Mi- 
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmacyi.* 

48 49 0 


Dom murowany 


o 6ciu ubikacyach, z ogródkiem (widok 
piękny, powietrze zdrowe) Nr. 52 i 95 
w Zakrzówku pod Krakowem, pół go- 
dziny drogi od rynku krakow., jest do 
sprzedania pod b. przystęp. warunkami. 

Fiiższa wiadomość u właścicielki w Krako- 
wie, ul. „oł ge s] Agrona na piąterku. 


© Eorbata z Brodów! 6 Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


i w. Adamowicza 


11 w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem, 73 0 


1 funt „Familijnej'* bardzo dobrej ; . złr, 1.40 
I funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
l funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
——- | funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1:20 

Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilo . . . . . . 9— 


. 


za pór DARMO 


otrzymuje się obecnie tylko u nas „Złocisty“ zegarek remontoar. 


z poręczeniem dobrze idący 
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Tego „złocistego zegarka remontoar'w cudnie i artystycznie rytych kopertach 
façon, z pokładem prawdziwego złota, nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie 
złotego; ma złocone wskazówki i wnętrze dokładnie idące, za Co się ręczy. 


I. gatunek, z odkrytą tarczą tylko złr. 3:80, 
II. gatunek, z podwójną kopertą. . . . . tylko złr. 4'90. 
Do tego stósowny „złooisty* łańcuszek pancerzowy lub ogniwowy, tylko złr. 1'80. 


Wysyłka za zaliczką. 1431 1 3 


HENRYK KERTÉSZ, Wiedeń, l., Fleischmarkt. 9—58. 


"Największy skład maszyn do szycia i haftu 


SINGERA 


Kraków Nr. 18 w Rynku głównym, 


poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne Składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Vibratting Shntle, jakoteż i wszelkich innych systemów 
z piarwszorzędnych Światowych fabryk. 41 28 0 
Nauka haftów maszynowych bezpłatnie. 
Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 zły, nożne od 40 do 120 złr. — go- 
tówką 10%, taniej, Najnowsze illnstrowane cenniki przesyła franco, 


R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKL 


Dom komisWO-rolniczy 


Lwów, ul. Grodecka 47, 


POŚREDNICTWO 
w sprzedaży, 
kupnie i dzierżawie 
dóbr ziemskich 


SKŁAD 


1 
sprzedaż komisowa 
zboża, nasion, 


jako 
Reprezent Galic 
nawozów sztucznych prezentacya na ye 


1 Bukowinę 


w jakości E oraz 
i i, pochodzenię = FABRYKI maszyn rolniczych, w sprzedaży 
pod kontrolą parowych kotiti o NIGpni€ 
. STACYJ przemysłowyG i 
area iych turoyinan  Yszakieh pmodnktów 
we LWOWIE H Hi GE i JA! fi HI potrzebnych 


li DUBLANACH. | | w gospodarstwie. 
„zm =PM| > s 


Tow. akcyjne w Poznaniu 
poleca 

uniwersalne pługi „Record“, brony Lack'ego. plewniki i obsypywacze do kartofli 
i buraków. słynne kosiarki, żniwiarki i źżniwiarko-wiązatki A BION i SIMPLEX, 
grabiarki Triumf, garnitury młocarniane z motorami benzynowemi Gnom parowe 
i kierat., oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze ze swego składu i warsztatów 
reperacyjnych we Lwowie, ul. Grodecka 47, po cenach niższych niż wszelkie inne fabryki. 

BE Cenniki, prospokty i oferty na żądanie. "MĄ 

Adres dła telegramów: STANISŁAW KOMORNICKI, LWÓW. 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


1356 2 3 
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